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Cena 50 gr 

Łódi, wtorek ł słycanla 1972 roku 

Rok XXVIII Nr ! <7283> 

DZIENNlK 
l:ODZKI 

W noc sql111estrowq 

Rozpalono nowy kocioł 
UJ EC-Ili 

w dn.\lu 31 e/l"Udlllia. (} god•z. 
31. 45 r01Z11>2lon.o nowy koci<> I w 
ELek:trooiepol-OIWlnd-1ill. Jest to ko.
c!JOol z lmp<>l'tU (ZSRR}, o.pa.Ia
ny ma'Zluitem. Zgodln.ie z cyklem 
miLail być oooomy do u.żY.tku 
doipiero w siel!ipn•~u bieżącego 

roklu., a b~diZJie ofliojawni.e • pl'7j8• 
kaq;amy w l'Ultym, 

wamsza·w1a. - Ptillnoo" 1 „Elek· 
tro·bu.óO<WY - KM01wlice''. W 
roll!>ala1niiiu kloitŁa. naj•ba1rdizilej zn
słuiżyila się L2-oso bo0w.a e·k1c;>a 
tzw. romrU1Chu., skladadą.ca. się z 
p~zoostar.vreiell i!n wl€tS\'ou'a 1 eks· 
p.loaitaiej;i - CXY'li. EC-III. Ektpa 
ta wiele xaiwodrz.lęc<La specj aollście 
radiziieeokli.eaI!Ju - Waidln'JIOIW1 Ma
kareW'lo7JOłW'i, kltóry nte ziważa
jąc na pr&eę porro. usta<WOWY
mi ośmdo.m.a gooz;ima,rnt. do póz· 
n.ej noicy poma~al s·woirrn po~
skliim kooegO<!Il. 

(AP) 

Dramatyczne 4 godziny 
e Dodatkowe zadania dla przemysłu 
e Przyspieszenia produkcji 

poszukiwanych towarów 

Ro7lpa[om.y w ootailm!Lel gooa
n.ie stll.rego. .roikiu lroclol 'ł.'.Yga
&ZlOru> po godrz:illliie. Nlle tY'1ke> 
r.e wziględiu n.a. pobr21ebę dir<>b· 
nyich rre·gwJaicjd., a.le takdle 1 na 
51Pl'l7JYl!.aJąicą pogodę. K<>cto~ ten 
będrllie bQIWILem włącza.ny w 
cza.s1e ,,s7l<l7JYll>oiw:yoh" mroa:ów 
po to, by dloota;rocy.ć braiku.ją
oego cLep.la. 

Podziękowania 
za życzenia 

na m/s „Zamość'' • Uzupełnienie ·11iedohorów doslawaml 
z imporlu 

Wyin!iki pir.ób ,,sYlw~IWY'Ch" 
są za.ciOIW•!lll.arj ąJCe. D 06!Z'IO die> te• 
go d'1llęki wyitężo.nej pracy bry· 
gaid !li ,,EneirgO<!Ilom.t.a<l.11 -

noworoczne 
J'aBc ilfiforniu,Ją Pol.slkie Linie 

Oceanicz.ne, w dirodze powrot
nej z Kanady, :na Atlantyku, 
&tate!Ic PLO „Za.mość", dowo
dzooy prz.ez lqpt, Henry<ka Ryt
wiń.Skiego doota~ się w strefę 
1Mtcmmu o niespotY'kanej sile. 
Chwilami wiatr uderza! z silą 
bUJra!ganu nie noto-wa.nego w 
no.l'Il1ailnej skali Beuaulforta. za. 
loga 1 6tatek w tru<inych wa
:rum.kach dziel n ie przec: wstawia
la się morskiemu ż.Ywiołowl. 

W ciągu kHocu sekund sytua
cja stała się jednaik groźna. Je. 
dna z fąil 0 14-metrowe1 wyso
kości spowodowała przesunięde 
siq 200 ton skór w ładowni. 
Statek odczul to momentalnie, 
joego przechyły dochodz!ly do 
45 6topni. W tej pełnej naplęcia 

chwili ni-ezwy'lcte opanowanle, 
zimną kirew i bły•skawl.cznY re
flekis wy'kazał dowódca statku. 
a za jego przykla.dem - <:ała 
załoga. Jedynym v.ryjściem "l 
grotnej sytucjl mogło być szyb
kie przesunięcie ładunku, przy. 
wrócenie ied•nostce stateczn'>Ś>Ci. 
Przez cztery godziny trwala 
moroercrn pra.ca. wyścig z <..'7.a
sem. Zakończyła się pełnym po
Wod'Zooiem, triumfem :wspoło
wej lud>Zlktej pracy nad żywio
łem. 

Dowódca statku w k>rót'lctm 
rarporcie poinformował dyrekcię 
PLO o zażegnan iu groźnej sy
tuacj i, podkreślają-c n :e-zwykłą 
ofiarność 1 :zxiyscyipllnowauie 
załogi, 

Wszystko 
dla zaopatrzenia rynku 
W tym roku - podobnle jak 

w 1971 - produkcja artyku!ów 
przeznaczonych na zaopatrzenie 
rynku znajduje się w centrum 
uwagi całej . administracji go
spodarczej, W związlrn z tym 
niezależnie od większych obo· 
wlązków wynikających z tego· 
rocznego planu poszczególne 

Amerykanie 
w Pekinie 

W poniecLzia~ek po południu 
przybyła do Peklnu na pokla
d.zie samolotu prezydenckiego 
l'ilczna g,J'u,pa urzędników l S'!>e
cja\i.stów amer;rkań&klch na 
czeie z generałem A. Ha!gem 
oraz rzecznik iem Białego De>mu 
R. Zieglerem. 

WS1Zystkim załogom zakła
dów pracy i instytucji, or
ganizacjom partyjnym, za
wodowym, społecznym i 
młodzieżowym oraz osobom 
prywatnym, które nadesła
ły życzenia z okazji Nowe
go Roku składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie. 

I SEKRETARZ KC PZPR 
EDWARD GIEREK 

Serdecznie dziękuję wszy
stkim, którzy z okazji No
wego Roku przesłali mi ży
czenia 

PREZES 
RADY MINISTROW uu 1111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111 J resorty otrzymały dodatkowe 

zadania produkcyjne na rzecz 
rynku l mają one być trakto· 
wane na równl z zadaniami 
planu. 

stąpilo do poszczególnych re
sortów z konkretnymi propo· 
zycjaml w sprawie zwiększenia 
dostaw. Aby jednak dodatkowa 
produkcja i:irzyniosla dalsze po
żądane rezultaty w pogłębianiu 
I umacnianiu równowagJ rynko
wej, chodzi nie tylko o global
nie większe dostawy. W wielu 
branżach kładzie się nacisk 
przede wszystkim na określone 
asortymenty towarów szczegól
nie poszukiwanych, a dotych
czas deficytowych. Tak jest np. 
z meblami. czy wyrobami prze
myslu chęmiczne!(o. który zo
bowiązano przede wszystkim 
do poprawy zaopatrzenia w o
buwie gumowe. We wsoó!prac:v 
z przemysłem lekkim dąży się 

Zadaniem tej gru'PY jest tech
nk.z.n.e przygotowanie zaipowle
dzianej na 2: luteg 0 wizyty prP.
zydenta R. Nixona w ChRL. 

PIOTR JAROSZEWICZ 

Eksplozja 
w porcie 

W magazynach zbo-
!lGwych przy na-
brzeżu portu w 
Buflalo, stan Nowy 
JGrk, nastąplla 2 
bm. potętna eksplo
zja, w wyniku któ
rej zginęło s robot
ników, a 8 zostało 
rannych. Poiar, któ
ry wybuchł po eks
plozji, zniszczył bu· 
dynkl magazynów I 
uszkoddl Rtojący 
przy 1~abnetu sta· 
tek. Przyczyny eks· 
plozji nie są znane. 

CAF - AP -
telefoto 

Po~uszając te problemy na 
konferencji prasowej w dnlu 
3 bm„ minister handlu we
wnętrznego - Edward Sznaj
der podkreśli!. że po decyzjach 
Sejmu i rządu dotyczących 
produkcji rynkowej, MHW wy· (DaJs.zy ciąg na str. 2) 

Wywiad telewizyjny Nixona 
• Wof,na wietnamska 
~ Rodr6j: • Ch n 
~ Sytuac:ta ekonomiczna USA 

~'''~~~~,~-~ ~~,~~''''~'''''''''~~ ~~·~ ~:.. l 

Pożar lateksu w „Płvloleksie" 111111 

W niedzielę wieczorem (ponied z:!alellc :nad raneim czais·u 
wal'Sza wskLego) prezydent Nixoo zabTal gl06 przed kamera" 
mi telewi.z.ji od.'POWJadają.c na pytania dotyczą.ce s·zeregu 
pir(}blemów ame:rykańiskiej pollty ki za.giraruc7.0ej 1 wewnę
tmzm.ej, 

1 stycznia 1972 r. weszła w tycie nGwa umowa turystyczna 
między Polską I NRD. Spodziewane jest wydatne zwiększe
nie ruchu takte na przejściach gra.nlcznych drog(}wych. 
Jednym z najwlęk5'Zych w Polsce Jest przejście w Swi.eciu, 
woJ. zielonogórskie. W ciągu 11 miesięcy roku 1971 przekro-

wycli ataiklów powietmny.ch 
pzizeciw1ko o.a.w. Nowoczesny sprzęt w akcji 

Gdy kilkanaście minut po godzinie 15 przybyliśmy na 
pGdwórze Zakladów Wyrobów Wulkanizowanych „Plytolex" 
przy ul. Targowej 2, było ono już za.tlocz-0ne czerwonym! 
samochodami Zawodowej Straży pożarnej, wśród których 
~wracały uwagę dwie mechaniczne drabiny typu „MagLru~", 
agregaty do pia.ny lekkiej tzw. „Hi-EX" araz agrega.ty JDJ.o
tające pros11ek gaśniczy. 

Głó'Wnymt tematami jego wy
stąpienia b~y sprawy wojny 
wietnamskiej, podróży do Chl.n 
i wznoWienia dostaw ,,Phanto
mów" dJa Izraela o.raz sY'tll~ia 
ekonomi.czna Stanów ~edlnocz.o
nych. 

Mówiąc o swej podiróżY do 
Chl!ll ,prez}"de'Illt oświadczy!, że 
Stany Zjedlnocrone mają na
dzieję zacieś:nie stosunki z Chi
na.mi w WY'n[ik,u w izyty, co nie 
oz:n111CLa jechna.k dyiplomatyczne
gio u:imainta ChRL. Nixon .z.a,pc
wledziat, że USA wtrzymają 
swe •:z.o,bowiązania wobec Taj. 
w anu. 

czyło ten punk•t graniczny ok. 350 tys. osób, 
Na zdjęciu: przejście graniczne w Swieciu. 

z n piętra nowego bu.dyin.k·u 
;prodiu.k.cyj.nego, P<l'Ze.1 wielk1e 
oklna pozibaiwi-0.n.e teran: .szyb, 
l'\\'laolily no•tęi:ne . klęby . czarnego 
dyimu. Pe> szicreblach „Mag1oru
sa". lctórego wienzcho.tk·iem 
v.Ybi>to k0olej.ną' pla.sziczyzinę o
lana. w1S1pl1n.aili się stra1żacy w 
a.;ia.rrutaoh ra.bQlwonioezJ"Gh •YPU 
„Dra.eg.er". Ogień. którY wy
booh.l µ~zy j<:·dm:ym aigire.gaciie 
W"lllakam.i;zac;>j1nym, jUIŻ uiga&Zo
l!l.o. Teran: ch-0iclmilo pi,-r...ede 
W&ey1Stlcim o odna.ll!'Zlleniie dl'\\'óch 
pra.cowmiików ,.PłYll.oleksu·• , 
]{'tót"ZY brail1 wt!.?Ji»l w akcji 
raitunlrowej, a ;potem znUmlęj,i 
w d'Ylffihe. 
Pr.res.u•n.lęto dlrablin~ pod 1n

:ne okno. a jecLnooześniie od 
strony ~i oohoo~J o.ra,:i; od 
g!Jrony bu.dy1nlk.u przylegające· 
~ pod ~ k!\ltem 1>r01S1t;ym d<> 
cxeści obJęt>ej ailreją,, bez pirze
rrwy W11Slra.o.zall. 009ledmd. &traiia· 

cy w aipa,raitach tlenowych. 
Wres?Jcie: jest! Odina.le2Jio·no 
pl<?\l"W15'1..e~ z za.giln.ionych. p.ra
cowin.tk.a tn:amspo!'bu.. Marka Ca
peb'kę. Naty>ehmiasit u,d.Z'iielono 
mu pomoicy w stojącej tuż O• 
bOtk kairebce 11R", pr:z.y:stoiS<hva
nej <1:o 1JZJW. mten.sY'w.nej tera
pii. Je<llnoicreśnie tl'Wa.!Y p01Si·u.-
k iwa.n ia Ól"U@lego za.ghniol!lego . 
Sbrażaicy topoll'ka.mli wybijali 
szyiby w d.a.lszych 0okln.a.ch, aby 
przyiśp i eszyć usuiwan'\e dymu. 
Mn·iej wi.ęeej o go<l!Z. 15.40 zna
leziono w dość ciężkl.m stan:e 
n.a s.kurt.ek zaczaid•zemra. P<T&CO
wntka m1kład·D<We i straiży po
ża1rnej. 5ltll1rsz-eigo -0~nd<>m istna 
SbSJnilsłaiw.a Sońtkę. Bra~ Olll u
di:z:ial w 'Piet"wsz}'1m eta.pie akcji 
ra.tunkowej , a. gdy dynn odciął 
mu odwrót. v;ici.sną,J się pod 
r.eg~ stojący !Ila h.ailJ. p.rodiu.k

W od!p<l'wiedzi na pytania w 
sprawie poliltY'k! amer~ańskiej 
w W ietmamie, prezydent Nixon 
cyin.iicl'Jn.ie okreś~ ocsta11m.Le 5· 
dniowe barba.rzyńoS!k!e naJJ.oty na 
DRW, jako „wyijątkowo skwte
czine" i jecmooześnie ~apowie
dzlaJ kontyn UO<\Vain!e poilltyki 
„wietnamhacji". Prezydent nie 
wylk;liuczyl także moźiliwości no-

Błyskawiczny 
plebiscyt „Dl". 

Wybieramy 
10 najlepszych 

sportowców 
Łodzi 

i ziemi łódzkiej, 

szczegóły na str. 2. 

z dorugiej :zad &trony prezy. 
óent suigerował, iż być może je
SZJCZJe przed listopadowymi wy
boirami prezydenckim.i wycofa
ne zostaną wszystkie slly ame
ry>kań.s k.i.e a: W le mam u - co o
ci;ywi&cile zWiększyłoby ogTom
nie 6zanse Nixon.a w tyich wy
bOII'ach. 

Pre:zydent USA o§wiaidiczyt, te 
ma nadziejq zahamowania in
!Jacji cl.o końca l>r., jedm.ak rzą
dowa kontrola plac i cen w 
wLelu sekitorach gospod.airki bę
di.iie na-dal k:onlec2J0a. Mówiąc · 
o wziroście bezrobocia, kt6Te 
wyinosi obeOnie 6 proc. ogółu 
zaitru.ónionych, prezydent przy. 
phsa.1 j.e w głównej m.i.e:r.ze.„ 
zmniej15zeniu wydaCków wojen
nych i wojskowych Stanów 
Zjednoczonych spowodowanych 
WY'CQfyi\Yla'fiiem W1C>j.sk IZ W'Letna
mu i · 7IIIl'ltieij1SZe11ilem pomocy cyj•neij. 

J, P. woJskO<WeU <fila ir;a.granicy. 

CAF - Gaiv1NlJ/k lew'cz 
(WSZYSTKO O WYJAZDACH DO NRD CZYTAJ NA STR. 4) 

Czerwiec 1972 - 41 MTP 

Nowe tereny, nowi wystawcy 
( lntor mac1a 

Mlędizym.airod!oiwe Talt'lg'i Po-
rzmaoń.S1k.ie oobęd'!\ się tradycyjnie 
- w o:oorwou br. Ich . «>rganilz.a
torey spodziewają się wystaw
ców SP<Jll1<i.d 40 krajów c.aleg-0 
śWll.a.ta., n.ie wyłączając Ja.plłnii, 
AustraJid czy Nowej Zelandii. 
Wielu dlbugo1\e11I1ich u.czestm.Uków 
MTP 71W1rócii.<> się do za.rządu 
T8JI"gów z prośbą o wiięklS.zą ni.2 
dioty>ehoczas !>O'Wierzchmiię eks po
zyicy[f ną. Prog,raim ra<ZJbUidowy 
terenów ta1!'g01Wy>ch się.ga ro.ku 
ldl80, niemniej i w tej chwili 
mo?Jn.a JiLczyić na po~a1wę wa
ru1n.'ltów i>raicy podozll'5 1 O-dnio
wego mamaitomlU ha.nd:lio•wego.. 

własnaJ 
Obecni.e m. lin. k<>ńC!ZY się 

bUJdowę baizy techruiiomo-ma.g.a.
.zym.00W1?j w Eciw.au-d.owie, tuż r.a 
Pozn.amte.m. W bUJd,y1111kach o 
p0<W1ier.zich1nd 16 tyis, met.rów 
kwa<liraitioiwy>ch UJmą1dizo1110 war· 
&maty uisllu.gowe, m.a.gaa,yny re· 
kJWllizyroów, mebli 1 marterialów. 
Narj1pe•bn;i.e,j 0~7lud.e :znnr.ainy eki· 
pa wioska., kltó.ra wystąipl tym 
razem jiu.ż we ~'1.asnej, btlld-0-
wa1nej a.beC1111ie. hrul!. 0o ,POfW\e.r.z• 
Clmi uoo m kw. 

---------;11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Ositaitmlo oo .za.l'lZąldiu 'M'l'P , na~ 
desz:lo potwierd"Zend.e wstępnego 
zgłoszenlia ChilńskieJ Republiki 
Ludowej. PG kddkuletnolej przer· 
wie znów w!ęo spotkamy się z 
ofertą pTzem.ysfu chińskiego. z 
10hęci.ą ko1beiklty~vinego u.dmia tu. w 
Tal!'i;:ach Pozm.ańs.k ioh WY1Stą,p1t>· 
talkie klra.j.e. ja1k Irak. Grecja 
i N oorw1eog;a., rep!'eq;emto wa:ne 
do01\>"Chiczas p,rz;ei: ~TlldYl\\'11du.a.lne 

Po11 lweslrowe remanenty.„ 
.~.' 

na.wet wasrzyngtońskd k.ompu
ter stra cli ra.chubę cza.su 
wskazując 2 stycznia 1972 r. 

da.tę 33 grudnia. 
CAF - AP - telefoto 

Phanłom 
m &w", wyu-a.ża.J ą.oed slę w popruroliu jej 
przez ISIPOloeOZlność ży>d<JIW\Slką w US.A „ - p i
sa1l ameryikańlSlki tyig01dm.ilk „Neow-sv1;ieeik" 
pod lro•niec li&t-01p.aoda. 19?1 .roku. 

N a, e-f.eik.W tylCh !Ilaiohs:ków ru.e tweiba. bY'" 
le> dlu.g.o czekać. Wiei.u ilcie:rru0jących się re· 
aili:zrnem komellltaltlOirÓ'W ame.ryikańsldch ~u
dii;Uło się. że W.a.s•zym~t.oin iJ>O'WSb!'ZYlllla s!Q 
od tego klrolku.. tym b81I"dziej. Iż dlo6ta·wy 
„Pha.nwm&w~ • stały się w pe<W10ym .sen.si.e 
s;1rn1bo.J..ean ~to6·u1nlklu U SA do Jromifl.ik tu 
blilSlke>WISChodln·iego. Do o.ptyml12Jt11111 sklainia· 
ly ich rowniez symlP'tOmy odipręzielllńa. w 
un.n.yoo diziedizrLrui.ch stosu1n.ków mięctizy 
W&ehlOldem a. ZaiohOld>em. Wyld.a.IW.ał() Się, że 
Sta.ny Z.jedinocwne, Jctoóre gtooowafy w li
sto1prudl7Jie 1007 roku za iremolrucją Rady sez
•'e·~zń.sl!wa d·oma,gaJą,cą s ię wycoifan.ila 
WlOJSlc i=.aeliskiloh z oJ<:;uip<l'W\8.lllY'Oh telryltl()
r hów aira100k·ich będą SlkłOIIllille UITlJilka.ć .zby.t 
ptl'OIWO.kaC'Yli<n.Y'Ch folrm p01!)8JI1Cda. ~lk! 
l'eJ Awd:wu. 

Sba~o sfę jield!nalk: '.ll!baCZlej. P<> w:leycte pre
miera Goil.dy Meilr w Waszym{g!tOlnile (a· była 
to jedna. tylilro z 'Wliieołll> 'Wlilzyt 1alrae.ls.ltlcll 
poilrlltylków w USA) - sitamy Zjoonoc.w.ne 
llldlz1elii.ty liZlraelo•w.i noiwy10h klreicl.yitów, w 
WY\S<lol<O<ŚIC'i 500 mru!i<>l!l.ÓW d:ola:rÓWl, mdęd"LY 
1'n:nymii 111.a. 11iallcu1!1 bn'IOlrlli i e,p.rizę!IU 'WOJ!Slko
Wle81C> w StamaiCh !j':jedi001CWnyic·h. N ie m ó
wi!lo się Jesrwze 'WÓWCIZ!llS, :tie ch<J<l.z:i rów
:nilież o &am-0i!IOlty tYJJ)U. ,,Phoam.tom ", ohocl.a:t 
niekltómzy 006e!'Walj)()(my polditycamd 11:W1r111Ca.Ll. 
wwa,gę na ta,ką mooali~ć. 

Dz;i&!.a.J in.ie ma. juiż w~Jiwoścl. PJe.!"W· 
sz.yrrn ~rollcilem ,poJi'\ylC;Zlnyim,, IUICZ'Yl!l·ionym 
J)t":OO:Z: USA w '1'>01WY1ffi, 1972 rolkUi, byta. wla
śnie diecyu;j.a .pirezyldei!llbai NixOIIl& o wimo-

• nie jest 
Wli.enJliU tyich dlootalw saan·ruoot6<w &a Teil 
Alwhwru„ Je6t to itym ba.II"<llzJiiei UOOr.7Jlld~-e, 
że pod ko n.iec XXVI ElesJii Zigloomaidlzem,!.e 
Ogólme Na'OOIClów ~edJl<llOZom.yich u.chiwallll<Jo 
rezo\u.oję ipoitwierxlwaJ~ą k0o0iecamooć ' 7lWll'O· 
tu za.a•n.eikitO<Wamwh tieiryitoiriów a1ra.bislkich, 
a, ta1klże wiyirattnie poit~l.aQ~ą .r.lillid liziraela 
a:a. neg,rutY'wme - w <Jodirómi..le<n tu db- Eg~pt>IL 
- &tla.n.OlW1i&lro wooec P!'OiPOZ'YlC>H a1mba.sa
dtc„ra Ja1nnJ1nga. &tainy Zljed1no.czi0o0e. l()hoć 
n.i.e gitoisowaly 'La rewil'UJCji\, n ie g•l040Waly 

teit Pfl'i1l00l'W nLe odlwa.tająio 11111' na. 
owwa.rite :P~~ ag_re501ra. 

Igiram.ie ir: cieripil'ilwOIOOl.ą pru\&1'w 8Jt'aibs.k110h, 
k:tóiryc-h P!!'ar.via. do PQIZY&kam!.a Wlla.sinyich 
a:lem n ie iSiPOISÓb za.kwe.gti001ować, 1 w. W'la
śn.Je w moimerucie, ik.Ledy rra1z j.e.srz.cze za
.ctieJola.rowa.ty om.e ,poipall'Cie cLla wzinO<Wliema 
m.hsdd Jrurrilnga., jest m•iebenp ieCZITlą tak!ty
ką. Stain.y 2ljedlnoc7J01ne, .kitó;ryich W{Plyw 
móJlllby być diecyJcLU(jący dlla 'l1IIli~oze1n.la 
.nLe11J1rzerjedm.amej iPOOtalWY Tel A 'WlilwnJJ, dzl.a -
ła~ą w ,pI'ZleC:ilwlnyrrn k ieru1!l'ku, pinzy>czyn.!.a
jąic się dlo 'Wl7ll'oo'\lu. ina1Pi~La n-a Blis·k'im 
WIOOh·OOZi.e. Podejmwją WYISOUńe iryizyiko J 
bi«lll'lt n.a SlidbLe ciężJtą <>di!>olWLedJzla.Lność. 

Jeśli nruWlelt - ja1k stwńeroi.a ,„NeW1Sweek", 
podiylkotow.run.e jes•t w wziględ.amrl. wybo1rcz:y
m:i (1Ni.x.om UJ!>iJJ!l.ie :ziaioiega, o 21doibycie po
pairoia WY'bo•rców pochodJzel!lJi,a, ży1Cl10'WISlk1e
g-0 w USA) - to tyrrn ba11'dJzliej goocLny po
tqpitmla. j€!Slt ten. ókirokJ. świaidczący jedynie 
o tyrrn, t.e ,,pirY'\VlM&" w Bialym Do.mu 1i· 
czy 6•ię pa-zied. !lnteiresaand ;poikojlU i beiz,J)ie
czeńlSllJw.a., a. więc w gJrlUIOl()ie rzec.zy :rów
nież pnzed lmiteresaim~ oo.mych Sta.nów Zje
dl.1 OOZJom.yich. 

z. A.. 

złudzeniem 
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~i.Im V, (lW) 

Plywajqce 
sklepy 

Naszym handlowcom 1 pro
ducent-Om nie brak pomysło
wości. Na przykład., w naj
blltszym czasie, pasażerGw1e 
„Stefana Batorego" i promów 
kursujących między Polską i 
Skandynawią będą mogli pod
czas podróży kupować wyro
by z polskiego lnu. za zło
tówki i dewizy. 

Autorami tej znakomitej lnJ
cJa.tywy reklamowo-handlowej 
si!: Centrala Handlu Zagra
nicznego przemysłu lekkiego 

„Textlllmpex" i Zjednocze
nie Przemysłu Lniarskiego. 
życzymy udanych zakupów 
i wysokich obrotów. 

(iw) 



. Kontra Jarrinąowi7 
Wszystko 

dla zaopatrzenia 
rynku 

Konsultacje w krajach arabskich 

(Dokończemii.~ ze srbr. 1) 
Phantomy ·dla ·1zraela 

do zWiększenilt jego odpowie-. 
dzialności za realizację ogól
nych zamówień handlu. Jeśli 
zatem przemysł lekki nie jest 
w stanie wyprodukować okreś
lonych partii potrzebnych arty
kułów, powiruen zadbać o uzu
pełnienie niedoborów importem 
gotowych wyrobów lub też za
kupić surowce, które może we 
Własnym zakresie skonfekcjo
nować. 

Preeyidemt Nixon 1>ostan01Wlł - po rozmowach z G0<ldą Meir -
w,zno•wić ct.ostawy amecylka1iskich sa.mOl<>t6w typu „Phantom" dla 
Izrael.a.. W najbliższym c:r.asie kto•rut)"nu.owan.e b«:dą r0<unowy 
wr.a.e!S·ko..a.meryol{ańskie dla us.ta lenta termin.u i rozmiarów tYch 
dostaw. llJl'a<!J dam.aga się co n.al}mniej 36 maszyn teg•o typu. 

Więk;sZIO>ŚĆ b1'i1SkO•WIOOhod1n,Jich O•P· Tel Aw:ilwlie CZ}mi 'Vl'l&ZY.StkO, 
serv.-1a1to1r&w po'1.iltyczmych a;\1;1ra- a.by m1iisoja. Jamrilnga zakończyła 
ca wy.,ia.gę. że d•ecyz,Ja rządu s ię ni.e1powo1d:z-en1e.m. N ie bra•:=: 
a1mery1kańsiklieg0< niepr.zY1Pa•d.ko- opLnii, że pollltycy iilztr.a.eLscy 
wo •bLegta się x za,powiied.zia, cli.cą S<prow<Jiko•wa·ć Eg1i;pt. i t.1"m 
w.z1rwwle•nia. m.isji GUJrunara Jaor- sa.myn1 st01!'pedo1wać mhsję 
l!'limga. S·tarny Zjedrnoi0zoine u- szi\\1ed11.ikieg.0i a1m1bais.atd'01rai V.' Mo-
d z;iel.iil;r wyraźne.go :po1oa.rcia po- sk\l;iie, rz.ami1m jeszx:.ze w.znoowi W najbliższym czasie rozpa-

trzone zostaną przez Prezydium 
Rządu założenia organizacji 
handlu wewnętrznego. Decyzje 
w tej dziedzinie przyczynią się 
do unowocześnienia struktury 
naszego handlu i lepszego do
stosowania go do operatywniej
szej pracy. Rozwiązanie wielu 
lokalnych niedostatków w dzia
łaniu handlu przyniesie również 
szybka realizacja wniosków, 
które wpłynęły pod adresem 
handlu w toku dyskusji zjaz
dowej. 

loilt}'OZ!Theg!O Iz;raeilooW'lt, a rząd W <lll1. 9W'ą d:z;LaJaUiność. 

Dnia 29 grudnia 1971 roku 
zmarła nasza nieodżałowana 
Koleżan·ka 

.JADWIGA 
DESZCZYŃSKA 

z JACKOWSKICH 
odznaczona 

Złotym Krzyżem Zasługi. 

Wyprowadzenie zwłok z ka
plicy cmentarza przy ulicy J 
Ogrodowej nastąpi w dniu 
ł stycznia 1972 r. o godz. 13.30. 

Serdeczne wyrazy współczu
cia M«:żowi i pozostałej Ro
dzinie składają 
DYREI{CJA i PRACOWNICY l 

INSTYTUTU PRZEMYSt.U 
SKORZANEGO 

Bilans 
niedź.wiedzi 
Radzieccy &;>ecj~i <ibl!czy

IL, że w ob.szaTze arktycznym 
ZSRR żyij·e 7-8 tys. białych 
niedżwieaz1. Waga najbardziej 
rosłyich o.karow si~ga 7-00 kilo
giraanó\\r. 

Na.jliiczmiej wy-mępu,jącyun ga
tuin·kiem tyich cvworo•n.0°gów w 
ZSRR są niedźwiiedizd.e s za.-e. 
Ich J·iiczbę szacu,je się na O•ko:o 
l.JOO ty.s. S<!Tefa ·~rystępowama 

szarych niedźY.i.ed.z1 TOZ.ciąga się 
od zachodnich granic do Kam
cza·1!ki i Sachalinu, od tund'l'Y 
do pobu·d:niowyich g>ramic Sybe
rii i oradziec!kiego Dalekiego 
WtSctlodu. Największe okazy wa 
żą MO kiJ:og.ramów. Cz.a1r.ne nie 
dźwiedzie występurją w polu 
dniowej części radziecikiego Da 
}el<hego Wochodu., jednakże li.::!z 

ba ich jes•t md.koma. 

W dniu 30 grudnia 1971 roku z~arł, przeżywszy lat 73 

S. t P. 

JAN DREGIER 
wlel1>letnl pracownik Elektrowni t.ódzkleJ, były uczestnik 
walk o Niepodległość Państwa Polskiego, ochotnik Wojska 
Polskiego we Francji, odznaczony „Krzyżem Walecznych", 
od:ona.ką „Pr:wdownika. Pracy" Brązowym Krzyżem Zasługi 

Polskiej RzeczypospollteJ Ludowej. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dniu ł. I. 

1972 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarza na Mani, o czym za· 
wiadamiają w nieutulonym bólu 

ZONA, C0RKA, SYNOWA, ZIĘC, WNUCZĘTA 
i PRAWNUCZEK 

Dnia 1 atycznla 1972 roku zmarł w wieku 76 
ukochańszy Mąż, Ojciec, Brat, Teść I Dziadek 

s. t "f. 

JAN KUBIAK 

lat nasz naJ-

wleloleflll! pracownik Zakładów Mechanicznych 
im. J. Strzelczyka. 

Odznaczony Srebrnym I Brązowym Krzytem zasługi, Od
znaką Racjooalizatora Produkcji i Odznaką Zasłużony dla 

Zakładu „Jotes". 
Pogrzeb odbędzie się dnia ł stycznia 1972 r. o godz. 13.30 

z kaplicy cmentarza św. Wojciecha pr~y ul. Kurczaki, o czym 
zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA 

*SPORT *SPORT *SPORT * SPORT 

Tr1rrnc-i:a1s.e.m w nled.Li.ei!ę 1 
poon·ie<l!zi.a,tek prezydent Aww ar 
Sa.c!iaot o<llby~ oorię ik<l'nsll:lta.cji 
!Ze swyim.i do1rad<:Mni wojsk<i
Wyl!Thi 1 pollrtyczmymi. om.a.wia
no m. lin. ewentualne sk1u,t.Jt1, 
ja.kie dlla .syt1Uacji ina BLl.s1i<:m 
Wschodzie mo•gą mdeć dOsta·WY 
a.m.e•r.11kań.s.k.iich sam-0iloit&w dla 
Iziraela. 

NIE BYl.O 
noworocznego 
spokoju 

J a,k 'W~"nilk a z oow.iadc zen ta 
radia NFWWP. wojska .saj,goń
skie t a.meryikańskie nie re· 
sp.ektow.ały n-0·wooroiezme go za -
wleszeon-lia d.zlalań w<i1ennych, 
z;;o ra1zy na.ru.,;za.jąc .rozejm. 
Woueka. aimery.k.ańskie i sa.jgoń
skie d<>k<>Mdy sze•regu o.pel'a
oji 1naziieuninych o•ra1z ataków 
btnlczy,ch. Jalk wia<l•o,mo, &lłY 
wyiz;wc.JeńlCze .zaowie.sJ•ly swe 
d:>Lała.n i.a na 72 god:zi.ny, za.ś 
porze.rwa w dzia1lani.ach wojen
n.\'l('h Amery;kanów i w<>j.>Jl: saJ
go.ń~kilch rz.a1powi-ed1zAa1na byla 
je<ly•ni·e na. 24 godz.liny. 

lnlerweniowola 

policja dronowa? 

Zderzenie 
samolotu 
z samochodem 

W niedzielę na lotnisku Pesa
TO we Włoszech ·wyd!lJl'ZYł się 
rzadlki wypadek: samolot &por
towy ty·pu „Fiat G 46" ~zyl 
się na poa.sie startowym z sa• 
mocho.dem. W momencie kiedy 
samolot rozwi...'lą! na -pasie &taT
towym prędlkość 1!50 km/g()dZ. 
niespodziewanie na pas wjechał 
samochód z ob.sługi JootnLska. 
K i.erowca samochOdu l jadący 
z nim 3-letni syon doznaJi bar
dzo ciężili:ich dbTażeń. Pilot wy
szedł z opresji cało. Samolot 
zostal jedinak poważ.n.ie u.sz.ko
d zo0ny. 

* SPORT *SPORT 

lncqdent 
na froncie 

pendżabskim 
Indyjska agencja prasowa 

PTI zakomunikowała w niedzie
lę wieczorem, że oddziały woj
skowe Pakistanu pogwalcily 
porozumienie w sprawie przer
wania ognia w sektorze Dżala· 
labad na froncie pendżabsklm 
Pakistańczycy ostrzelall stano
wisko wojsk indyjskich, w wy
n iku czego zginęło 2 żołnierzy, 
a 1 odniósł ciężkie rany. 

14 osób ząinęlo 

128 lralilo do szpitali 
~--------------..;;----~ 
Bilans świql 

W ostamillll dniu starego ro
ku ora.z 1 i 2 styeznia br. na 
drogach ealego kraju wytla
r21ylo się 185 wypadków spo
wo.d<>wa.nych głównie stanem 
nietrizeźwym zarówno przecho· 
dnlów ja,)( i kierowców oraz 
nadmierną szybkością. Jak 111-
tr1muJe oficer dyżurny KG 
Me., w wy-pa.likach tych Ił o
sób zg}n«:lo, a 128 odnioslo o. 
braiżenta.. 

!,llllllllllDlllllJJIJIJllllllllJlllllllllDlllllllllllllJllllllllllJlllJJJ' 

5 Teąo nie notowano nawet S - „ - -s w Chicago i lowym Jorku § 
= . a 
~ 1'1opod no bank I 
~ przed kamerami TV ~ 
: = § (Korespondencja z NRF) § : w okresie między świętami ! Nowym Rokiem w „ 
: środkach masowego przekazu NRF i Berlina : 
: zach. na. czołowych miejscach nie znajdowaly : 
: się bynaJmmei sprawy wielkiej polityki, lecz $ 
: tr~ej gangsterzy, którzy w poświąteczny ponie- :I 
: działek napadli na jeden z banków Jeżących w : 
: śródmieściu. Kolonii i zrabowali ponad aoo' tys. · marek. : 
: Przed św1_ęta11:1i uprowadzony został przez gangsterów za- ~ 
: chodmon!em1eck1 multimll!pner, a następnie zwolniony za :; 
: 7. mln marek gotówką. Po kliku dniach sprawcy zostall ; 

UJęc1. _Ba ndyci z K_olonil nie miel! widocznie zamiaru ukry- :; 
wać się przed po!Jcją, która w rekordowo krótkim czasie $ 

: przybyła d.o .ba>nku. - zantm przestępey zdołali uciec. Prze- : 
: stępcy wz1ę1J najpierw zakładników, potem wymienili ich „ 
_ na dwóch policjantów, .k~órzy dobrowolnie zdecydowali się : 

na to. Rokowarna z pol!cią odbywały się na oczach licznie ... = 5 zgromadzonego tłu!l'u, pracowały k~mery telewizji, foto- • 
- rep0rterzy dosłowme szaleli ze szczęscia. Miliony ludzi, sie- :„ 

dząc wygodnie w fotelach, spokojnie obserwowało jak ban- „ 
dyci w .asyś~ie policji, helikopterów I prasy ruszyli w dro- ="" 
gę, udaiąc się na południe NRF. z komunikatów nadawa
nych przez radio. l TV. można było dowiedzieć' się i ta- S 

--
- kt~h szczegółów, ze bandyci zażądali pilotowania ich przez • 
_ woz policyjny oraz - kledy tankowau paliwo - wypili co- S 
- ca-colę. • ----

Wres.zcie P? _strzelani.nie ujęci zostall przez policję, a szef =: 
bandy !ezy c1ęzko ranny w szpitalu. W komentarzach pra· 
sowych po raz pierwszy chyba z takim naciskiem - zwra- -

: ca.ino uwagę na coraz bezczelniejsze par1.0iSzenie sfę band : 

KA
.I I.I\ -gangsterskich w NRF I w Berllnie zach. Nie ma dnia aby ... =„"" 

- gazety nie donosiły o napadach na banki i kasy os~częd-
- noścl. Uzbrojone bandy, kontrolują różne dziedziny prze- : 
: stępczego procederu, przy pomocy pistoletów maszynowych „„ 

:-

- zała•tw1ająoe swoj.e porachu1n.ki. Dosłownie z roku na rok han• ... 
del nar~otykaml i. Ich użycie - rzecz jasna - przybierają : 
mepokoiące, w1elk1e rozmiary. Wielkie, zorganizowane ban- : 
dy działają nadal sp.okojnle nawet wtedy, gdy któryś : 

_ z uczestn~ków znajdzie się w rękach pollcji. Przestępcy nie : 
- ogram?zaią się w swojej działalności do jednego kraju. : e WKRD MO zanotowała 

wczoraj na terenie miasta 8 
wypadków drogowych. Na 
szczęście tym razem obeszło się 
bez ofiar. 

4!t Będący w stanie nietrzeź
wym Z. Z. wpadł na Placu 
Niepodległości między .wagon 
silnikowy i doczepkę tramwaju 
4113. Po udzieleniu pomocy w 
Pogotowiu przewiezio·no go do 
Izby Wytrzeźwień. 

e W Milochniewicach pow. 
Skierniewice spłonely 3 stodoly 
wartości 9!J tys. zł. Przyczynę 
pożaru ustaU komisja. 

e Wspólny dach nad oborze 
I domu mieszkalnym spali! się 
we ws! Kopyta pow. Kutno. 

e W t.«:czycy wybuchł pożar 
w suszarni Szpitala Powiatowe-
go. Pożar opanowano. Straty 
wynoszą ok. ł tys. zł. (kl) 

(RDCODA 
Dziś w ł.<Jdzi zachmurzenie 

przeważnie duże, możliwe drob
ne opady śniegu lub marzną
cej mżawki. Temperatura od 
-4 do -2 st. C. Wiatry słabe 
lub umiarkowane z kierunków 
południowo-wschodnich. Jutro 
pogoda bez zmian. 
Słońce za.idzie dziś o godz. 

15.44. a jutro wzejdzie o 7.50. 
Imieniny Grzegorza. 

-----„ -
Dz1ala1ą .no.wocześnie zorganizowane mafie, które obracają : 
m1l!onam1. Swiat przestępczy organizuje pomoc dla swoich "' 
~ompanów: którzy ~naleźli się w opalach. „Czy żyjemy w :::= 
Jednym w1elkun Chicago, gdzie przestępstwo należy do co- $ 
dziennej informacji?·• - pisał niedawno w komentarzu na :„ 

_ temat _przestęi;>czości w NRF jeden z zachodnioberlińskich 
dz1en_ników. Jeśli w ciągu 1962 roku w NRF zarejestrowano : 

• praw:e_ 1.900 ~któw przestępczych przy użyciu broni palnej, : 
_ to tylko w pierwszej polow1e 1971 roku . zarejestrówano ich :• 

prawie 9.200. „ -------
W roku 1971 poziom przestępczości osiągnął w NRF, sta- : 

tystycz1:ue rzecz biorąc, wskaźniki rejestrowane w USA. któ- ; 
re - Jak wiadomo - należą do najwyższych na świecie ::i 
Pr11estępoezość mrurgi1nesu stala się w NRF I 'Berlinie zach: "': 
p roblemem społecznym o pierwszorzędnym znaczeniu. so- „ 

: cjologowie z niepokojem od,notowują postępującą brutaliza- „= 
cię życia. Prasa, radio i TV odnotowują nieprawdopodobne „ 

: wręcz wypadki zdziczenia, wśród których najstraszniejsze : 
_ są wypadki znęcania się nad dziećmi. w 1971 roku w NRF : 
_ zarejestrowano 142 wypadki zadręczonych na śmierć dziec! : 
_ i 550 wypadków zaduszenia niemowląt. =„ 
: Nic dziwnego, że uderzono na alarm, ,próbując udzielić ... „ 
- odpowiedzi, skąd biorą się przyczyny raptownego wzrostu 
: przestęi:iczości, mimo że sytuacja gospodarcza nie jest na- 3"" 
: dal naigors_za. W tej sprawie wypowiadają się publlcyścl, ! 
_ uczeni 1 mmU;trowie. Nawet kanclerz Brandt, w czasie wi-

zyty w Stanach Zjednoczonych, uwatal za stosowne prze
- kazać do publlcznej wiadomości swoje sta.nowisko w tej 

sprawie. 
_ Jeden z kierowników telewizji zachodnioniemieckiej, in- • 
: dagowany w tej sprawie, powtórzył znany i ograny już ar- : 

·- gument, że we wszystkich ltrymlnalllch, pokazywanych ma- : 
: sowo w telewizji, sprawleQ.llwość uwsze Jednak z vyclęża. : 

Zupełnie przypadkowo w przeddzień wspomnianego wy- :I 
: wiadu w jednym z magazynów TV przeprowadzo.no wywiad .,. 
: ze świadkiem, głośnego od lat w NRF, procesu w sprawie „:~ 

domów gry. Przy tej okazj! od lat wypływa nazwisko Fran- ~ 
„ za Jozefa Straussa, przywódcy bawarskiej CSU, zamiesza-= ne~o w tę aierę. Kazdy obywatel NRF wie, że Straussowi :: 

i Jemu p<idobnym prollllnentom nie spadnie włos z głowy. :I 

: T. DERLATKA 3 
''I'"'""""' llllll I IJłll I llll I Ili I llJJI Jl 111Jll1111111111111111111Jl11 F 

*SPORT *SPORT *SPORT *SPORT *SPORT *SPORT 

Stracona szansa 

Od Chamonix do Sapporo 
Wybieramy najlepszych sportowców Lodzi 

Konkurs ,,Dziennika Lódzkieqo'' 

KUPON KONKURSU: 

WYBIERAMY NAJLEPSZYClł 
SPORTOWCÓW ŁODZl 

1) 

Ja1k d<J>tylchczais re·p.re.veruta.nd 
Pol5'kll w sipo.rtach zi1mo~·ych 
nie mogą PO•Ch•wa1Lić się &u.kce
sami na a.rena•:!lh ol~mp1jskL<!h. 

Za.etzęuiiSmy &tartow·ać już w 
1924 r. 1 IZldO·bYlli&my tyiuko je
de•n sre1bir.ny i dwa. brazo•we 
medale. 
Brąz01wy me<l.al w narcl.u-

stwde wyiw.alcz,yJ w 1956 r. w 
Cortin!e Franeisi;ek Groń-Gą
sienica w kombinacji norwe
skiej, a. drugi brązowy medal 
zdobyta H. Pilejczykowa w 
1960 r. w Squa.w vauey. 

Je<)en srebrny medal nalety 
do E. Ser•oczyńskiej, która w 
Squa.w Va.lley wywalczyła tytuł 
wicemistrzymt 

A teraz przed nami Sapporo. 
Po·ls:kl K<>mi•tet 01Lmp1jSJki wy

szedł rz,e slu1smnego za.Jożien ta, 
że uiez.yć się i l)l"'eyi,_~o.to1\\ryv.„a ć 
&}ę <10 \\iiebki-ej baitailH o.Li.m1p1J· 
sokiej tneiba w d,o.m1u, a i1a 
Olinn1i;>iaodę jechać należy. by 
\\"a,lczyć o me.dalie 1 p.u.n.kty . 
Dol>nz•e s ię sta1lo, że na1res-z<:•e 
wys;e.},eikejic1no1wa.n.o Trrecz}"W1śC1-P. 
ina.U.e1ps·z~cm i że 'lig.as! m.it w.v„ 
s yota n ia „011il!l11J>Uczyików" po 
,.trUJtynę 1. dośrwia.d1czenLa". 

Ja·k~e m 1a1my sza,nse W' Sa:p„ 
poro·? Raezei chv1ba mo.żemv 
m<\.w'.·ć o pnyjemmych nlesoo
dizlia.nka1ch, g,dyż nie p<isia<la.mY 

Zw11c ięstUJo 
szczy piornislów 
Anilan1.1 

W rozegranym wczoraj towa
rzyskim meczu szczypiorniści 
Anilany pokonali II-ligową 
lislk.rę (IG;·ele·e) 28:110 (J6:6) 

W nadchodzącą sobotę i nie
dziele piłkarze ręczni Anilany 
rozegrają na Wybrzeżu pierw
sze mecze drugiej rundy spot
kań ekstrakla~y. Przeciwnika
mi łodzian będą zespoły gdań-

, skieJ Spójni i Wybrzeża. (s) 

w zaod!!Ue1 rz: kon.k;u,rencji oł',m
pLj&kiej p.ew•nych fa1w-0.rr•tów. 

Jeclrn> ~rze,ba s!Moie1xizLĆ, t.e 
za1prz>e.paścili.śmy O•lb~zyimią szan 
sę . ja,ką m•o1g;li mieć na.si na,r· 
c la.t:ize w k·onk'lllre1n.cjaich b~go„ 
wych. Ca1~k·iem n:i.e,p·o•t.r7.<'>bn.<,.. 
01gannąit nas sz:lil zja.ulów i sla
lo1mów - wówoza1s li•dY DrLY· 
siJ.o,ść narocLa•nst:wia pol,kiego 
tk!wi jedynie i wyJą,cizm.ie w b ie
ga.eh. e\\1em.bUalm1:e '\V d.•\\'lU'bU-JU. 
Maimy j.edme;l!<J Bachledę. który 
musi sLlą •rzeczy ttreno•v1rać na, 
trasach ro,gra1niiczmy10h. wówcz.a• 
g<i.\' posiadamy WiS•paniale ~a- · 
ru.nok<i tetreno·we oo wpralWli<1>1WI 
i tiren01wania bie·gów. 

Z g1U1biielllie tej sza.nsy nie da, 
&lę ni~zym na.prawić. T.rz~ba 
Je•dna•k apelo•w~ do GKKFLT. 
jak i d10 PZN, by na1resvc1e 
·w01dz01wi.e 51po1ntu na1rciarsikiego 
oipamięts•li s'.ę i z,eg,z:li z blęd
n e1 ·dlro,g,L, a n iewąouptiMile w 
kolej•nych ~grzy:solM•ch · Ohmp\i
sk·iich n le IZlT!aó1d11Jie my się z ca
ły1m nais•z.yun ,... nBJI'C Lamtiwem'' w 
~mpa.s-ie. 

Wy:pa.da je.dna1k I tynn rB.IZ'em 
być -01pt.1m1•ustą i żyoz;·ć na
s·zy.m rep1I"eventarutioim ;poiv-·o<i.zP~ 
n'a w Sal!)p<ioro - oby tylko 
po,J-e>ehato do JaJ>?"li.i więcej 
11a1w.<>d1n i1ków od d;znadacz;y < tzw. 
, 101bseirwaitor6w"''. 

J, NIECIECKI 

u111111111111111111111111111111111a_m 

§ TOTO LOTEK : -• -51. . . -• -: -
13, 22, 26, 42, 47 

dod. 23 

: § „KUKUŁECZKA" 

:2, ,s. 12, 23, 29, 36 _ 
5 dod. 17 5 
5 Koftcówkl banderoli 1021 93ł 5 
l1111111111111uu111111111111u111111 

2 DZIENNIK ŁODZK.I 1:1'. i (T283ł " 

Przez szereg lat redakcJa 
„Dziennil<a Lódzk.iego" była 

tnicjat<>rem organiz<>wanla 
rocznych plebiscytów na 

do
naJ-

Dziś ŁKS .- Baildon na lodowej tafli 
Praco•w!Jci.e sa>ędlzlii}i pnzerwę 

św.i.ąiteczną hChkei.ś.ci. Kaidra ro
;ie<gra.la dwa. uda1n.e mecze w 
JwgostaiwiL. na.toimiast pOiZOsta.Ll 
w klrai•u l!tgoowicy preygo·towy
\\,a11i si·ę do .lwlejmyich s.p0>Wuń 
mi"51,rv01\\1s.ltich, które odbędą 
się d•vLś i i urt:ro, 

W• ac ad ąic do sp.raiw kadry, 
tre1ne-rzy Jego.ro"'" i Ch.m•iira 
\\-y&rnko 0>0enilli wy15tęip łodzian 
w J1uigi019łaiwui. B'Lall.\''I>i'ClkL był 
j-ed1nyun z na,i•lep&"ZJy1ch za•W•Oodni
ków w nas·zym1 .zes<!)O•le .• {!oo.brze 
równoie·ż gra.! Ko•sy11. Po·tzi po.z.byt 
się "·remi~ie ct.e-b.i.uita11JC1J<,iej tre
my i j.est ipełln-OM.Ąr,S.l!'!boŚCiO'WYm 
za»\'C•dlnukiem. Ko1p.c.zyń:SJki l! P<J
ko•rski tl'em.m<·a,\I w Lo<i•zl. Jak 
się dOM'i·~::Li:'eliśmy„ PZHL po-

i;UJkt'J1j-e j-es:zic-z,e 6!pa1rr~n1g1p.a1rinP„ 
rów iria. pr.200-0.lLmip.ijskie prób;'. 
Dla ;\1L€•Lu jedna•k zawoo1n.iłków 
d\\1'.e -pod·w1ój'l1e stycnni<l•we k-0-
J.ej1ki meczów J.i.g.Of\':yr.h bedą 
ba,rd0zo P<J•W.amn:rm .!>p.raM·dz..a
nem. 

Dz.I§ t j.u1t,ro o g<J.dl;r,. 1~ w Pa· 
ł a.ou S.po1t>bo,.,.·.1-im LKS g•c'Ścić bę
dtzie d1ru.ż.1-•nę braicl Góra•lczy ków 
- Ba•~!<i·orn Ka·t<>i.Ą"PJCe. Po ra1. 
p\.er~1s-zy w t.\'11ll sez:onie Io· 
dzia.n.i e w-;·13tą1i;>ią w pelnym 
slc•ta.dzi.e z B haaynilt'kLm, Steb
ni·aki·em, Lejozy1ki<.lm i Ja1ku.b
czy1ki•em. S.pood1zie1w:at się w'.ę<! 
na1~1eży ze stTQlt1Y nais•zieg.c> ze
s.po•tu giry n.a. in ad~vy~s.z·;·m lt r a -
j-C>\l\"ym p01zk,m!.e. Ba.itLd<in j-est 
zeos.polem niem".)"lcte si1nym. 
Szi~zegó'.'!l.ie ~raź.ny jest pie!"W
szy aita<k z d '·''oma ka<l:rol\Vł!.oeza
mi F. Góra.1cz.1-•bem i Obło.jem . 
W defen.wwie gra chyba na·J· 
l·epszy w ~ra0j1u <i•broń.ca R. 
Gó ra1!c;z.y1~{. 

p„;-p _ mo'.ma.my a1ktblt,a.lną ta.be
li: eh.'l&braJ~laiSY' hoikeJ oiwej; 

1. Pood!ha•le 
2. Na1P!'Zód 
3. B aHdo•n 
4. GKS Ka.tow. 
5. Legia 
6. LKS 
7. PQll-OlrllS. 
a. P01!11101r.za1n~n 
9. GKS Tyichy 

1 O. ZR1gilębie 
111. Un ia 

43 :9 
43 :J3 
39:tl3 
3'5:•19 
32 :24 
26:3-0 
23 :33 
20 :36 
15 :4'1 
14 :38 
8:4'.2. 

JJ45-70 
NZ-85 
132--88 
1°02--84. 
HC>-123 
Bll-89 

108-124 
99-.132 
88-125 
7~119 
5S-131 

Cms) 

Czy będą masażyści 
Spotkali§my ostaitnic je<Lnego 

z pitkarzy LKS. 

- Napiszcie, kiedy wreszcie 
dostaniemy masażystę? Kilka 
t.vgodni temu rozpoczęUśmy 
kimingi i już na-s boią nogi. A 
co będzle , później? Większośc! 
drużyn pierwswligowych korzy· 
sta z u.stug masażystów, a. my 
mimo ob iebnic nie mamy. 

Masaż w nowoczesnym spor
c ie jest rzeczą nieod.zowną, eii
m inuje zmęczenie, 0<bkwasza. 
mięśnie. Stq.d obecność masaży
sty nie tyiko w pierwszoiigo
wym ze$pole pilkarsk>im, a.te 
np. w lekkoatletyce, czy kotar
stwie jest nieodzowna. Tym 
czasem w LOdzi k.!uby ja·ko~ się 
nie kwapią z zo,trudnienigm 
spec}altstóu od. masażu, a clPr
p iq na tym zaiwodn icy . Rozu
miem.v tale P'lkarzu ŁKS ; ma
m.v nadzieję. że Władze k!U!J11 
w najbliższym cza..si.e prob••m 
ten rozwtążci. C1l 

lepszych sportowców l.odzi, Do 
tej pięknej tradycji wracamy, 
rozpisując wśród naszych Czy
telników konkurs. 

Sezon 1971 r. był wyjątkowo 
bogaty. .Lodzlanie zapisali si-: 
niejeden raz na listach najwy
bitniejszych sport<>wców Pol
ski, zdobywając wiele tytułów 
mistrzowskich, a nawet bilac 
rekordy Polski. 

Pragniemy naszym naJwy• 
bitniejszym asom sportu dal! 
pełną satysfakcję i dlatero 
przystępujemy do podsumowa-
nia mini«mego okresu. 

warto jednocześnie nadmieni<!, 
że w żadnym jeszcze roku nie 
mieliśmy tak wielu zawodni· 
ków z Lodzi, którzy kandydu
ją na wyjazd na Igrzyska Olito· 
pijskie do Monachium. 
uważamy, że na liście Wy• 

różnionych powinni między Lil• 
nym.I znaleźć si<: tacy zawodni• 
cy, Jak: Maranda, R«:bacz Go
łębiowski, Nowicki, Kacz~row• 
ski, Sadek, Mszyca Ostalc"k, 
Lubańs~ •. Kopania, ' Bial.!nlckl, 
Kopczynsk1, Prochoń Potz, Po
kor~l<i, Marciniak, ' Strumlllo, 
llfaJde, Błaszczyk Niemczyko
wa, .Karasińska, 'Fillpillk, Gło
wacki, Tyszkiewicz, Gruszka, 
Butrymowa. Zielińska. Osmań· 
ska. Brodecki, Szymczak, 
Krygier, Kuchta, Przybysz, Ma
zurkiewicz, Kosy!. 
Oczywiście rzuciliśmy przy. 

kladowo kilkanaście nazwisk, a 
Czytelnicy • kiblee. mogą I po
winni dopisywać nazwlskll 
wedlui: swego uznania. 
Wśród Czytelników, uczestnl• 

ków konkursu rozlosc>wane zo
staną renne nagrody rzeczowe, 
Dziś zamieszczamy pierwszy 

kupon kon~ursGwy. Prosimy go 
w.vpelnić i przesiać do redakcji 
•. Dziennika Lódzkiego", u~ 
Piotrk<>Wska 96. Nadsyłać moł• 
na dowolną ilość kuponów, 

Wynikiem konkursu zalntere• 
sowani Powinni być nie tyl~O 
sami zawodnirY, ale równld 
ich kluby i związki okręgowe 

2) 

3) 

a 

4) ; 

5) I • 

6) 

,, 
a 

i 

I) 

9) • 

10) i 

n~zwisko 
• I 

Adres 

Na kopercie proshily zazna• 
czyć „konkurs sportowy". 

lV 1;>rzyszłym tygodniu ogłosi• 
m:v hste najlepszych sporto••" 
ców LOdz!, 1ezon11 197'9 ~ -.. 

I 

I 

I 

I 

• 



W odpowifadzi na artykuł 

„KJ't{nat ja.kii został obecnie w Polsce stworzony - pisze 
dyr. Henryk Cieplt1cha z zakładów im. M. Fornalskiej w Ło
dzi, daje~ możliwo~~i załatwienia spraw płacowych dotychczas 
nde uregu.icwanych. Problem poruszony w artykule DŁ z dnia 
18. XI. br. - „,lall:a norma - „pod" płacę czy„. pracę?" jest 
szczególnie .wa~_.lw świetle aktualnych problemów gospodar
~ych i :WYJtyczn~ ·KC na VI Zjazd Partii", 

Jul1ca norma 
Zasada 1.15ta lania norm „pod płacę" - czytamy w liś

cie, jest je~:ze w tej chwili koniecznością. Konieczno
ścią wynik.ę.j~1cą stąd, że obowiązująca tabela stawek 
akordowych ,dawno straciła już swą aktualność. Nie od
powiada te~ obecnym wymogom obowiązujący obecnie 
taryfikator dih robotników, który „wiąże" na stałe ro
botnika z 01t1 ·eśloną kategorią i stawką osobistego za
szeregowania f„.) Norma pracy nie stała się miernikiem 
czasu niezbę~ ie potrzebnego do wykonania określonej 

operacji, czy ilości wyrobu. Dalej r. listu wynika, że 

utrzymywanie ! stałych przez całe lata stawek powoduje 
konieczność regulowania płacy normą. A to z kolei nie 
stwarza zdrowej atmosfery i współpracy, gdyż np. jed· 
nej grupie „z11.zwala się" na przekroczenie norm pracy 
do 200 proc., a ' innej tylko do 150 proc. („.) 

„Dążnością ludzi pracujących jest pracować więcej 
l lepiej, aby mL in. więcej zarobić. System wynagrodze
nia za pracę winien wybiegaó naprzeciw tym natural
nym dążeniom„ zbieżnym z interesem gospodarki naro
dowej (.-) Jalfo inżynier-mechanik - pisze Tadeusz L. 
z Łodzi .zajmtijący się zagadnieniami techniczno-organi
zacyjnynti-s.twierdzam, że normy pracy zatracają swój 
charakter. miernika pracy, zatracają pod naciskiem 
płac". Dallej nas.z Czytelnik analizuje powiązanie norm 
z wydajn,pścią, oceniając sytuację na odcinku wydajno
ści pracy Jako krytyczną („wyd.ajnośó pracy robotników 
polskich «irzeciętnie ustępuje wydajności pracy w in
nych krajmch"). Nie dorobiliśmy się także - pisze on, 
właściwych mierników pracy pracowników umysłowych. 
Nie płacim:r; więc za Uośó i jakośó pracy lecz za czas 
p r z e b y ~ a n i a w pracy. 

Zarówno ·~ryfikatory płac robotników, jak I pracow
ników umysllowych są - a mówią o tym także Wytycz
ne KC- zbudowane nieprawidłowo. Np. „za małe roz·pię

tości stawek nie sprzyjają podnoszeniu kwalifikacji ro
botni.kó;w", a ,,powiązanie stawek płac pracownik~w 

„pod" płacę, czy ... pracę? 
umysłowycłi z wielkością zakładu, nie ma sensu, gdyż 

fakt ten nie ma wpływu na efekty pracy określonego 

prac~nika", 

„Pra~uję na stanowisku st. Inspektora d/s normowa
nia pracy od 14 lat - pisze pan Karol Osieczkowski 
z Łodzi. Poruszone w artykule problemy należą do wę
złowych od których głównie zależy wy daj n ość pra
cy. Jest ona obecnie niska. Jednym z powodów tej sy
tuacji jest to, że w przedziale: normy pracy - płaca 

jest olbrzymi babgan. Dopóki nie bęch:ie elastycznych 
stawek, nie mortna stosowa6 słunnych norm i w ten 
sposób płacić za pracę". Dlatego też tak isŁotne wvda\e 
się stwierdzenie zawarte w Wytycznych KC: „Nowe, 
wyższe stawki płac zasadniczych nie powinny być trak
towane jako stawki obowiązujące w danym przedsię

biorstwie przez długi okres czasu", 

Stawki ustalone w latach 60-tych kontynuuje nasz 

Czytell;lik - są p r ze star z a ł e. Wykonalność norm 

w 150 - 21.lO proc., to oczywiste bzdu!"y ( ..• ) Różnice w za

robkach ludzi tych samych zawodów uzależnione od 

przedsiębiorstwa, a nie od kwalifikacji i stażu czy 

wkładu pracy, zniechęcają do podnoszenia wydajności 

(.„) 

Z tych wszystkich powodów są u k r y w a n e re
zerwy czasu pracy robotników i maszyn ( ... ) W roku 
60-tym, gdy w niektórych branjach wprowadzono nor
my technicznie uzasadnione wydajność „skoczyła" o 15 
proc. Ale gdy zlikwidowano tzw. współczynnik płaco

wy - umożliwiający wzrost zarobku w miarę wzrostu 
wydajności - do podnoszenia wydajności nie było chę
tnych. To kosztowało przemysł miliony złotych. 

„Myślą, że problem płacenia za pracę zgodnie z wkła
dem pracy nie jest w Polsce rozwiązany, a z tego po
wodu bardzo niska jest nasza wydajność - pisze pani 
Jolanta N. z Łęczycy. Ileż razy słyszałam, że nie warto 
awansować I skorzystać na tym 300 zł, bo na czysto 
straci się wówczas np. zł 1500. Jak to· się dzieje? Po pro
stu na dotychczasowym stanowisku istnieje możliwo~ć 

„dorobienia". Dorobienia - oczywiście kosztem zasadni
czej pracy„ •• " 

Zacytowane tu wyjątki z listów naszych Czytelników 

podnoszą problem zasadniczej wagi: doskonalenia polity· 

ki płac pod kątem w y z w o 1 e n i a wszelkich r e

z e r w prowadzących do w z r os t u wydajności pra

cy. Jest to problem przewijający się w całej dyskusji 

przedzjazdowej, do którego nawiązuje Uchwała VI Zja

zdu. Słowem - problem ważny i aktualny. 

t w zawsze chlod· 
północnych regil>nach 

·<>iski panowała w czasie 
wląt · uow<>r<>eznych Je· 
'>nna pogoda. Na Jez.Iorz'e 
,rwęckim kolo Ostródy, 
nożna było karmić dzikie 
abędzie, którym łagodna 

tura wyraźnie o4powlada· 
a. (TF) 

CAF - M<>roz 

I. DRYLL 

~ 

Sródmieście 
• 
1 okolice I 

Ł 
6dź jest smutna od dołu ł od gó· 
ry - napisano w „Zyciu War• 
szawy". Można się z tym sądem 

zgodzić lub nie, na pewno zawiera on 
sporo przesady, ale istotnie nas.ze 
budownictwo było efektywne - w sen
sie ilościowym, ale w wyniku całego 

układu prz~zyn - mało efektowne. 
Mamy z grubsza żakończone, nowe o
siedla, ale ciągle jeszcze smutne, jesz
cze „rozbabrane" śródmieście. Nowe 
gmachy tu i ówdzie wetknięte w starą 

.zabudowę. 

oym eałoś6 problemu, i nie ilroline ły~ 
czenla drobnych inwestorów, nie się

gające poza potrzeby dnia dzisiejszego 
jeśli nie... wczorajszego. Tak samo kom
pleksowo zaprojektowano nie realizo
wane jeszcze osiedle przy Dworcu Choi~ 
ny, także w galerii wyeksponowane. 

efo Główne) wzdłuż Sienkiewfozi. ! {'Il 
budować się będz.ie w .miarę naplyw~ 

zleceń. Kolejno, następny budynek o• 
bok siebie, stosując daleko idącą pre• 
fabrykację. Także zgrupowanie admini• 
stracji pozwoli na niemałe oszczędno

ści, nie tylko projektanckie. Cb.ociaż i 
te są nie do pogardzenia, przecież wia„ 
domo, że każdy budynek administra
cyjny ma podobne przeznaczenie. A: 
mimo to, do tej pory, każdy projekto
wało się indywidualnie. Oszczędności 

te projektanci widzą w wybudowaniu 
np. wspólnej instalacji klimatyzacyj
nej. Marzy im się także wykorzysta
nie nadwyżek „chłodu" na potrzeby 
np. sztucznego lodowiska ..• 

To też była metoda przebudowy. A 
raczej jej brak. Na. tym braku metody 
gospodarskiej przebudowy centrum Ło
dzi wyszliśmy źle. Nie będziemy tu 
wypominać przycupniętych pod no
wym gmachem Cetebe ruder, nie ukoń
czonego od trzydz.iestu przeszło lat 
gmachu ŁDK, „.panoramy" Zachodniej 
itp. denerwujących „drobiazgów", do 
których nie możemy się przyzwyczaić 

mimo te nasze wymagania estetycz.ne 
dotyczące wyglądu miasta nie są zno
wu aż tak wygórowane,_ 

Wystawą swoich projektów, archi
tekci pragną udowodnić, że można 

miasto pr.zebudowae bez improwizacji, 
planowo, osiągając jednocześnie po dro
dze widoczne efekty. Największe po
wierzone im zadanie to przebudowa 
fragmentu centrum Łodzi pomiędzy 

ulicami Główną - Sienkiewicz.a - Ki
lińskiego - Tuwima. Fragment ten -
jego makieta - Jest prezentowany na 
wystawie. Stanowi przysłowiowy 

gwóźdź programu. 
Czwarta strefa - to „mały handel" 

- lokowany w pasażach łączących 

Piotrkowską z nowym centrum. A ga
stronomia? Gastronomia powinna być 

i będzie wszędzie - we wszystkich po
zostałych strefach. Bo jeść muszą wszy• 
scy ..• 

Nie mieliśmy systemu przebudowy 
miasta. Działanie w tym kierunku by
ło często przypadkowe. Lokalizowało 

się nowe gmachy w zależności od naci
sku inwestora i nacisku ..• pustego pla
cu. Lokalizowało się nowe gmachy, za
pychając dziury, jeżdżąc w tym celu 
częstokroć makietą po planie miasta. 

Centrum 
:z koncepcją Na pytanie czy twórcy tego systemu 

nie obawiają się jednak, „skażenia" 

poszczególnych stref, zlokalizowaniem 
.w nich - jak to u nas bywało, w 01 

statniej chwili, czegoś zupełnie odręb

nego np. zakładu odzieżowego pod Fil• 
harmonią, odpowiedziano: „nie". Wszy• 
stkie potrzebne nam inwestycje okre• 
ślające rangę śródmieścia wielkiego 
miasta zostały już przewidziane. Kto 
będzie je firmował, jaka instytucja bę· 
d•z.ie za nie płacić - jest nieistotne. 
Istotne są potrzeby, a te są znane. I 
istotnym jest to, że miejsce jest z gó· 
ry określone. Potrzebna jest tylko kon
sekwencja w działaniu. ·O potrzebie 
konsekwencji wiemy nie od dziś. Ale 
teraz juz wiemy nie o konsekwenoji 
w ogóle, ale posiadamy taktykę dzia
łania. 

Od kilku miesięcy ~ jak wiadomo -
sporo się zmieniło. W sposobie myśle

ni·a o architekturze. I właśnie to no
we spojrzenie na rolę architektów łódll
kich, umoźłiwilo wystawienie w Galerii 
Sztuki w Parku Sienkiewicza 30 pro
jektów - dziel jednej pracowni „Mia
stoprojektu" w składzie: arch. arch. 
Krystyna Greger,· Zdzisław Lipski, An
drzej Owczarek, Jerzy Sadowski i Ja
kub Wujek, której twórcze poszukiwa
nia i konsekwentne działanie - mogą 

przynieść miastu oczekiwane od dawna 
przez społeczeństwo efekty. Efekty po
legające na zmianie systemu przebudo
wy centrum Łodzi, Udowadnia to wy
stawa i eksponowane na niej projekty. 

Mamy wśród nich orojekt Teofilo
wa C - osiedla zupełnie sympatyczne~ 
go mimo że zabudowanego tymi samy
mi domami co Teofilów A - stano
wiący symbol monotonii i nudy. Rzecz 
we właściwej urbanistyce. W projekto
waniu kompleksowym uwzględniają-

O mawi.any fragment centrum po
dzielili architekci na 4 strefy, 
Pierwsza z nich - to tzw. „du

ży handel" (wzdłuż Głównej na odcin
ku od Sienkiewicza do Kilińskiego). 

Lokalizując tam handel nie działali 
pod określonego imdennie użytkownika, 
tak jak się do tej pory robiło, ale 
pod użytkownika w ogóle, in· 
westora, który prędzej czy póż

niej się zgłosi. Nie trzeba będzie go 
przypadkowo gdzieś „wpychać", w o
statniej chwili coś. burzyć... I zgłosił 
się istotnie. Przy Głównej stanie Cen• • 
tralny Dom Towarowy. 

Druga strefa - to strefa kultury -
wzdłuż Sienkiewicza, otoczona zielenią. 

Tak jak w pierwszej strefie - tak i 
tutaj czekać się będzie na użytkowni
ków. Zgłoszono już Filharmonię. Przy
będą niewątpliwie kina, galeria sztuki 
itp. Budować się będzie w miarę po
trzeby i możliwości, w miarę tych po
trzeb i możliwości burzyć. Tym spo• 
sobem powstaną określone, skończone 

fragmenty miasta. 
Trzecia strefa - to strefa admini

stracji - sześćsetmetrowy pas budyn
ków (do 16 pięter) - od ul. Tuwima 

Mamy więc system przebudowy ' śród~ 

mieści.a pozytywnie zaopiniowany przez 
Miejską Komisję Urbanistyki i Archi· 
tektury. 

Nie oznacza to oczywiście, że Łódź 
zmieni się z dnia na dzień, ale wiado
mo czego się trzvmać i wiadomo, że 

szanse na to iż Łódź nie będzie smut
na ani od dołu ani od góry są już bar• 
dzo konkretne. 

A. PONIATOWSKA'. 

PS. Otwarcie wystawy projektów od· 
będzie s!ę dzisiaj w Galerii Sztuki w 
Parku Sienkiewicza o godz. 11. 
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+ Premierowe ekspo zycf e w kraf ach 
arabskich + Wyslawy we Francji, 

Szwajcurii, Holandii 

Muzeum Historii Włókiennictwa 
w 1972 r. 

No.wy r<>k za.stał po.z:a. kra· 
Jem dyrektio<r.a. Muzeum Hislo· 
11ii Włóklenni.otwa - Krystynę 
Kondrat.hlikOIWą 1 kustosz.a A· 
dama NaJJ.Jika., którz,y tuż po 
święta.eh ud.ali &ię do Bejrutu, 
gdzie 6 l>m. otwarta zostanie 
pierwsza w Llb>a.nie wystawa 
tka.n.iny polskiej. Tuż prned ich 
wyj3J2ldem I'0211Ilawia1iśmy z 
dyir. KondrM~uk.<>wą o zamie· 
runi.a.eh muzeum w roku bie
żącym. 

- ROile 1972 bęcLz.le rokiem 
elmpain.sjd polskiiej s7ltlllk..i tkae-

Co ~raj ••• 

Rok 1972 
nieszczęśliwy'} 

G.recy ·uwa;ż)ają, że m.abżeństwo 

.zacwllJrte w ro.ku przestępnym 

:test niesizczęśL!Jwe. Przesąd ten 

Joot tak sillilie rzakorzeniony, że 

w tym rooou., zw!= w osta·t.. 
ni.eh tyigcx!<niach notowano re
kcmdową liczbę rzawartych 

zwią<'.ków ma~eńskiich (roik 1972, 

jalk wiadoon-0, jest wlaśnle ro
kilem ~tElPJlym, to jest bę

d·zie miał 366 dni, w tynn luty 
29 <llni). W Salonikach - głów

ny;m mieście Grecji ~hodn!ej, 

gdzie tradycje te są szczegó1nie 

sllne, tuż pr2'ed S Y'l westrean 

węzlein małżeńskim pO'łączy!o 

się aż 300 par. 

ikiej do illnJrzylch .kzrajów. S.ii5Ze
gó1ną w.agę WZ'Y'W'iBJ2'JUdemy <!O 
premierowych ~ycjl w 4 
lkra~ach .iur.aib5tkli,ch, R<oo:zipo.czyna
my wys.ta/Wą w Libamie, gdzlie 
poilca.żemy 4.4 go.i>e1ilny sta.nowią

ce „hdslloTyte.zny" l)<Il'Lelkirój 
oid tka.runy d.aJwmej, poprizez 
lPOWojenną. do .na.jmow.s;z.ych 
kierumkó-w. Po1k.a:ubych zo.sba
ni.e m. ±n. Wiiele tkamtiJn lód1z.· 
kich llklaic!zY': PierzigaJisJc ieJ , Sien
tlctewl'..cz, Korwao!Jsikioe.g<>, Lirt.a.k, 
SiónkoWISllcLe-J. K'O<Cifk<lłW>e>). J~z
cz.e w &tyic;Zilliu po1kaiżemy tę 

e.ks,po.zyi:!Ję w sitol'hcy Syiril -
Daim<1<&zl1<1U.,'W 1UJtym 1 maircu w 
Ka.trze (Eg•4pt). w kwiet.nhu w 
w Ba,gld~e (IDrak). 

„DL" Słyszell§my teit o 
daJszych wy.stia.wach w ce.n
traoh &?Jtuki Europy za.cllod· 
niej ••• 

- Nieda.Wino oitirzyima~am z.le· 
oenJl.e na. opraco<wa.n1oe . wysta
wy w P a.r)!IŻ Ui, kl1>óra odib y ć s1ę 

m.a. w ClJelrWIOU. Tam p.rezento
wać bęcLZli.elmy wyiłąic1l0Jie ooią.g· 
nięcia wispóbe>re1Sn~h a.fltyi;tów 
1fka.c:zy. Otmeym.a.l>iśmy tez · pro
poz.:;"c.i ę U/1"2lącDzemrl.a W jesieni 
wi.elkiiej 'W'YJ,>ta wy 'llk.ainllny w 
Loiz,ainniie, w 1iJpocu i sie•vpnhu 
P'f'?.e'w"..dzia.na. • jest ekisJ»z.yoeja 
w HolainodliJi., we FraJ!lS Haoo 
MoU1Seu.m w Ha.memie. z W.)'ISta
wą tą wiążemy ba.ro.ro du.że 

naooioeJe, b<>w!1em Oo9!"o.cleik h-0.
lesn•dJelii;,kt xn.amy j.est w świec.le 
z inoboowa'Thta na61Il>Cl'W1Sz.ych wy
da.rżeń w s:zlbuice. 

- A oo w za.ml.an u n.as? 
- Wyistarwy p.ra.c a1f'ty.st&w 

1fka.cz.y hooloemid~'l'1Slkich 1 fińskich. 
Poma.dJto um~iJ!i.śmy w ,pla
mach k0<1ejme ~o„;y>Cje z cy
.kl1u. „K-0trnfrorntacje". W stycz
mu pok;a.ż.emy g<»bel.iny wa.r
SZ.'MM!lkiiOh >t'k.aocrek: K. Brooz
klej-Piąb~orw>Sikiej i Zofhl Tcho
rrek 0tra.z; Ma1ril Ail11.ebty z Bra
z:;•lil. w Jiu.t:i-un -"- :p.race wa.r
sza.wia'11lcl - M. Pilwowans.kU!j 

, i. J. Piler.Z/ga.lskiej z LOOz'i. W 
mia1!'a\l - An•ny SLe,dJZ!iewskiiej, 
reop.1""..wntuj·ą•cej Wybf'2le'ie i -
j.e<Jm,e,j <z. 11ka.~zek ;po•z:nańs:kieh. 

W ma.ju <>!IWia•I'ta -zosta.nle ;n· 
dyi\\lLdruaohn.a V.Jlstarwa tkan.in 
A<ly KleszkOl\\lSlk.iej. 
Za.m1erz:am~ rówinleż zo.rganl

!ZCIW.a.ć z Olka.zjl: LócLzk l-ej Wio-
sny ArtY15'tYc1.mej wieiliką e ks-
poz:yie>j ę, w.Sopómie ;z; M\liooum 
S'Zltwlti i Mutzeouim Alrche-O<logi.cz
nyim i Etino.gira.fLc7lllym, na. !Ct.6-

re1 7.m.a1Jaei:Jyby się nadclekaiw
&ze ekspo•na.ty będąoe w posia
da.niu WYJ!Yllioenlon~ich muiz.eów. 

- w sty<ozniu.. j.a1k wiemy, 
Mu>1it!rJ.m Wlókie•nrnicbwa o•bcho
<llzić będoziie 20-lec ie swego •st
ni..enla. Z tej e>kazjd chicielibyś-

my na. pa;n,i ręce zllo<l:yć ja1k 
n.ajloep;0ze żyicz,emia \\'ISz.ytsilki.m 
pra-co1WllliLIC'Orn rn1u1z.e1tJm 1 prze-de 
w~z%tkilm rea~tU!1:>Ji d.a.Lscyoeh. 
a•"'1.hlhny~h zam>lerze.ń, :r. któ-
.ryich Mtnve'Ul!Il Wlókiiem1J.c:tr,va I 
zn 1·0~ j·e•~t ~v klraJ•u ,1. ,poiM je
go g\~amilcacm~. 

Roaim.: L. H, 

Na scenach łódzkich 
ram.at nie powtnle'lł wid.za u.spakajać, a prze-

D ckwnie, aram.ait powinien widza rozwścleezać, 
doprowadzać do protestu, sprzeciwu. Tylko w 
ten sposób może dojść do dialogu międlzy sceną 

'' 

a widownią, a bez niego co tvart ta.kl veatr" •.• 
stwierdza w jedmym ze swoich. wywiadów 
Erne&t 'Bryt!. 

A tymczasem my, wldzOU>ie, obserwując w Teatrze „7.15'' 

Poszczególne sceny „Po górach, po chmurach" tego autora, 
bynafmntej nie ;esteśmy „rozwścieczeni" a.ni „doprowadza

ni do sprzeciwu", natomiast bawimy się świetnie. 

Niekonsekwencja? Niezgodn,ość między slownym ma.nife• 

stem aiu,tora a k<mk.retem? Ejynajmniej. Bry!! wypowiada/ 

się o zadaniach wspólczesneqo d r a m a t u.. A tymcza.sem 
jego „Po góra.eh, po chmurach" to zupelnie inny gatwnek 

spelctaktu teatra<nego, pelniącego fumkcję zg<Xa inmą nit 

:P<>Waż.ny dramat: to „§piewogra?', to widowigko pa.sroralne, 
rządzące się wUWnyml kanonami. 

Autor „Rzeczy lis.f,o,padowej" nawiązu.je tu de tradycji 

ludowych j<Iselek i szO']Je-k świątecznych, których te-ksty 
ora.z n:"lodie U>.Z'bogaca!i w ciągu wieków jarmarczni wa

gamci • aąwni11'1.0U>i tn.vórcy lu.dowi. Oni też u.staliL! „ryllUal" 
Widowisika oraz konwencje działających postaci. 

Ja.setka Plebejskie tra.westo.walt i stylizoW<L!I różni nasi 

Pisa·:z·e, ZGJ/1JJS.cynowani specyficzną urodą tego rodzaju wi
dowi.ska. Kiedyś np. ogromną popularnością cleszylo się 
u nas „Betlejem poiskle" Lu.cjana Rydla. 

Wicj.owtsku temu, w którym szablonowe po~tacle Jaselek 

lu.d-OWych mieszaly. się z postaciami h istorycznymi, patro
nowal zdecydouJainie„. duch patriotyzmu. Natomiast Bryll 

eksl!r>nuje przede wszystk im niezwykle barwny, §wietmie 

styl1'Z<,"fDany folk.Lor, przy czym wprowadzenie gwary ludo
we; i archa.tzmów języlcowych nie jest jedynym efektem 
ustala;jącym cha.rakter przed.stl11Wienia.. 

Poważną rolę - jak zresztą we wszy.~tkich jaselkach 
I szopka.eh - odgry.wa.ją w nim elementy muzyczno-wokal

ne. Dos.tojna hieratyczn.o~ć kolęd kontroot1t?e bardzo swoiście 

z ruba•sz>nie ptymltywnym hll.vm.o'1"em. świeckich pastoralek, 

„Po górach, po chmurach" 
przy czym melodie sta.rowl.ogkiego tańca „pa.wana" (od k.tó· 
rego rytm UY!łP-Ożyczyio sobie wiele staropolskich kolęd!) 

nlbkladają się na nasze ludowe: te z Podh.ala, Maizowsza czy 
ziemi krakowskiej„. 

Podobnie jak sad.<».Lm!cy u.&ZlachetnlaJą dziJde grusze 
I Ja,blonie przez szczepienie, taJe i Ernest Bryll oraz twórca 

mlf'z:ykt Zbi.g111iew Turski na pniach starych motywów osa· 
dz.iii nowe galązkt tak, akby zakwitly nam caik iem nowy

mi kolorami I ZCJJPacha,mi. Przewa.ża;ąca jednak część owych 
kompozycji jes.t zu.pełnie Ol"'!/'ginaina: a Bryll - pr>eta, Bryll 

miłośnik I znan.oca foł.kloru, zma.sowaz tu mnós~wo iudo· 
wych p.rzy§~iewek. rubasznych porzekadel, anegdot, a rów· 
noczieśnie Wl!C'le momentów, wzruszających swoją nastroje· 
WO·§c1ą. 

01:<'k uświęconych tradycją takich postaci jak: Matka 
Beska rze św. J6't:efem, pa.sterze. aniolowie, ,król Herod, 
śmierć, trzej król-Owie, zwierzęta, ·wprowadza n.owe, np. tróJ· 

kę dzia~skic~ ź<Xnle.rzy .wr,az za§ z nimi rytmy wspólczes
nych P.10.senek. źol.n•ers~ich. N ie brctk również d-O<Wcipnych 
dygresii i ironicz·nych ILluzjl, nawlązu.iących do svraw bar

dziej nam dziś bliskich niż te, które przed wiekami roz
grywa>11 s'e w Betlejem„. 

R
eżyserzy Piotr Hertel t Jan Skotnicki dobrze 'IDJ!
P!inktowali /t,UJmor I plebejską ru.baszno.~ć częłcł 
pierwsze;. a pa-stora<ną - Uruczną chw;zami -
nn.sttojrywość cześct druoie1 widowiska. Wz ielo w 
mm wd.zial dwud<: iestu kil.ku a·rtystów - ta•k wiPc 

. . nie sposób wym·ienić ich nazwisk. PowiedZTl'I 
0Qóin1.e. ze za.prezentowali oni dobrze scement01J>Mtą orę ze· 

si>olou:ą i nie tu~k-0 wyborne rzemioslo aktorskie. Bo cho
c1az w prze'f.staWieniu tum Ar:!am. ki!l'du vasterze i ewan· 

qeliści zn~,d.zill oo ze S>rw. na·>Wal śpiewa<tLIP ich „ba·r~nim 
bec?en•em - m11 nie P<"d-ziela,my kr1'tucznej ov;nil nasze
go vrar>jca,, PT'zeciwnie. trzeba stwierdzić. źe arty.~ci Teatru 

.. 7 . J~" w peln! w11kort11stali tu clo~wiarfcwnia We>kalne. 1~
Te·m1 wzbo:iac!li się reiUtru;ac na tej some.1 scenie inne (choć 
zgoł.ri o'.irm1<'111neoo ty'lu!) widottHska muzyc~ne. 

Mmrian Garlicki zbudoo1al dekoracie z najprostszych ma

t~rlalów: z drewntronych desek, ze s/,omy 1 slaina. r ch,xiaż 
s .czuplość Z<Ltloczonej rekWiz11tam1 scenk · h.amowala chwi

la,mf rozmach a.k-torów, ni!Wlmlej potęgowalo t? wrażemie. że 
całość sp~ktfbklu rozgr!fW<L się istotnte w ramach oryg'nal-
nej st0tf1k, !udowej. ' 

Powoctzenie „Po górach, po chmwrach" za,peumione / 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI 
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Wszystko 
•• o energ11 

elektrycznej 
na ten temat 

w czwartek, 6 bm. 
przez NT U 303-04 

w godzinach 12-13.30 
z naszymi Czytelnikaml 

ro.zmawiać będzl" 

mgr Inż. 
ZYGFRYD KWIATKOWSKI 

dyrektor 
Zakładu Energetycznego 

Lódż - Miasto 

.ł. N0<wy sposób sporządzania 
rachunków 

.ł. Jak najdo.godnlej reguJo
wać należność za prąd 

.ł. Pogot0<wle energetyczno 

Co z moim poslu alem? 
• Werylikucju planu + Wcześniejsze zulu· 
lwienie 29 poslułulów • Przede wszyslkim: 

a ----= -= --= = = = -

ąospodarko komunalna 
Jak już informowali~my, podczas ostatniej sesji RN m. i.o

dzi uchwalono program realizacji p<>Stulatów i wniooków 
ludności (po aktualizacji) w latach 1972-1975. PostUlaty 
i wnioski ludności zgłoszone podczas spotkań radnych 
z mieszkańcami zarówno w kampanii wyborczej w 1969 r. 
jak i w czasie trwającej obecnie kadencji Sejmu PRL i rad 
narodowych były ewidencjonowane w prezydiach DRN, a na· 
stępnie przekazywane jednostkom kompetentnym do ich roz
patrzenia. Rad.i Narodowa m, Lodzi uchwalą z 18 grudnia 
1969 r. przyjęła program realizacji postulatów i wniosków 
na lata 1970-1975. Zgodnie z postanowieniami tej u~hwaly 

komitety FJN były informowane o sposobie· rozpatrzenia po· 
stulatów i o przebiegu ich realizacji. 

W tvbi.egtyim •0<ku po o.pra
coWlalllJu i p.r.zyjęci•u p.nzez BLU-

munikacji miejskiej po{> nez 
wydlu:iienie lub z.mlanę tras 11-
nii auwbuso wych czy tramwa
jowyich, zmia1łly w usytuowaniu 
pt'zy5baruków, polączenfo linia
mi a,utobuso.wyimi odległych o
siedli i~p. Po.za tym mies2'ka1i
cy d0<ma,gaJi się wybuidowan:a 
sieici W10•d:ociągo01wiej i kainall.oa
cyj1nej w zanied.ba.nych rejo
nach miasta, ośwti.etle'Thiia sz.e.r~
giu peryferyij111ych u.lic, zaJms.:a
lO<Wa•nle om.a;ków św1et.Lnych, 
zna•ków dJrogo0wyich ~Lp, 

.;::====================================.:=:: 

Do J\IRD 
bez paszportu 

Ł 
Odzianie są bardzo zainteresowani turystycznymi wy. 
Ja.roami do NRD, o czym śwoade;yly liczme telefony 
w ramach czwartkowego NTU , w którym brali udział 
Jan Wawrz.yńczak - naczelnik i;Jrzędu Celnego w 

Lodzi i kPt. Edward Cichowski - z--ca naczelnika Wydziału 
Pa.szportow i Dowodów Osobistych Komf2\ndy Miejskiej MO 
w Lodzi. 

Od 1 stycznia 1972 r. można przekraezaić granice Pols•k\ 
do NRD na podstawie dowodu ooobcstego. Wystarezy zgłosić 

się do punktu paszportowo-dowodowego przy KD MO zgod
nie z miejscem z.amieszkania i na poczel<:aniu otrzyma się 

pieczątkę w dowodzie uprruwniającą do przekraczam.la grruni
cy nieo.granlczoną ilość razy. Dzieci wpisane do dowodu 
osobistego mogą wyjeżdżać wspólnie z roctz!eami. Mlodzie:i: 
w wieku od 16 do 18 lat legitymując.,_ się Tymczasowym 
Zaświadczenlem Tożsamości, powi.nna posiadać notarialną 

zgOdę obojga rodzoców. W przypadku, gdy dzi~ko w wieku 
d<> lat 16 wyjeżdża do NRD indywldua,Inle konieczna Jest 
także n0<tarial11a zgoda rodziców. Dzieci te wyjęż,dżają na 
paszpo.rt. W celach turystyemych na teręnle NRD p.rzebywaó 
można do 3 miesięcy. 

l\lo zinaoUJiskoch 

ro P0<lLtylC'llne KiC PZiPR,· a na
stępnte -przez Radę M LnL<>trow 
"PrOłgramsu roziwo•j u i m-otdern1-
za1cji m. Lodzri. w la·ta.ch 197L-
1975 i zarożeń na diaihsoze Lata" 
zaiistnLa1ly 2Jna,czinJe sze-rs:oe i 
kOII'ZY\~tni.ej,sre w.a1rll!llJk~ do· re 
a1iLzaoC'ji pootutlMów i \<1ruio.sków 
1u.dnośei. W paQiciizieir.ruhl<u i 11-
s~padJz,iie wb. ro•ku po15ziezegol· 
ne wyidz:1ruly i e}joedon·OoC?.oEln la 
Prez. RN m. Lodizii. <;i10<k:o111a1Y 
w~Tyfkk.a.cji ;pJa1nów w tym U• 
kresie, 

z pla111.-01wamyoh cLo reallza.cJt 
w br. pootuilMów pmz.ewi<iuje 
się m. iln. urucl1omien.ie linii 
aiutobusowe\j na ul. Fra•nciszka, 
poląoze.ruie linią tramwajową 

Dąl>rowy z T.eof.il-O<Wem oraz 
skierowa.nile linii tramwajowlt'J 
z Osiedla. No1we Rokicie w ki.e~ 

runku Dworoa. Kaliskiego. 
P0<11a. tym - Jeśli jest>eśmy j\loŻ 

przy .k.oimiumoilkaej:t - p.ri.eW1(Hl· 
je się skierowa1~ie au1;0busow 
linii i,F" z ul. 1\.rmil Czerwo„ 
nej n.a ul. Lc>ttowa,, co ułatw'! 

mieszkańcom tego widzewskie
go rejonu połączenJ.e z centruJl) 
ml.asta. 

Równiet poważne zmiany zachOdzą w zakresie upraW1!1ień dla 
turystów wyjeżdżającyeh do NRD. Od 1 stycznia 1972 r. prze
stają obowiązywać: limitowany wywóz upominków do 1.000 
u wa.rtooci a w przywozie 1.500 zl należnego cła. Zasadni. 
czym kryterium stosowania zwolnień od, cła jest praezmac.ze
nie przewożonych przedmiotów do użyt.ltu osobistego, domo
wego i ja.ko pamiątki lub upominki. Ol><>wiązuje j~zcze 

jedna zasada godna podkreślenia że przedmioty wywoż<>ne 

lub przywoż<>ne zwolnio.ne od cła przez organy celne kraju. 
wywozu będą zwalniane od cła również w kraju przyw<l'Lu i 
odwrotnie. W praktyce <>znacza to że np, to co wypus~ 
l>ez cła celnioy NRD to wolne będzie oo cła i u nas. 
zasadni.cza :z,miama dotyczy także wymiany pieniędzy. Każdy 
wyjeżdżający do NRD ma prawo wymienić w baocku każdą 
ilość pieniędzy na ma.rki NRD z dopłatą turystye=ą wy_ 

łódzkich 
1& ~ms,t1~u1kt101rów i cliru,żyn"· 

wych <llDUIŻ:t1n ha.!'ICe·m k hch i zu
ch"'v.-~1ch Hwfica Lódź-Sr00m1<'
&cie im. J. 'l'U1'1<1lnna. spędza te· 
giooro:>ZJtM ferLe .zimo~v·e w Gl·u
chola1vach i w pol:>lii.Zu Ja.rnoJ
tów1~a. MaJą O·ne chrurakter 
WY'PJOzyJllkOIV\'O s.11k0<len.1oo;wy. 
Szicze,góLny naoeisk p olo.Z01no na 
zwiedzanie naj1piękniejszych 7.11· 

kątków 'Z'ieanoJ 01po.1.s•l<LeJ. poz:na· 
wa.nie jej f-0>lklo1ru i histol!'"ii, 
leg,eind i O·POr\~.ri~i .• ,'l'UiWLmow
CY" dO<talT'1i taokże do pierw
si;yeh po WlOd•nie osa<lmiików na 
tych zie.mia.eh. Zrupozna.Ji sle 
TÓ'ńlllfoż ZE' .SlU•żbą Wojsk 
Ochiro.ny Pc.gira1niicza. W rama.eh 
;pnz}1go•t>O•wań dlo o.l:>cllo1dów 3U· 
lec-ia JX>M1S•~runi,a, PPR wrgan!u.n
wano Jromi1nek i woiec:zór poezji, 

* +. 
W ubJ.eglą niedZilelę pnedsta

Wiciełe wła'li'z l>aluckich z I se
kretarzem KD PZPR - Inż. M. 
Kaczk<>WISktm i przewodnlcZĄ· 

Za I O O tysięcy zł 

harcerzy 
cym Prez. D&N - mgr J. Sur. 
mac.kim odwkp,d-zili na ziemi 
łódzkiej zimow~ka Hufca „Prn
mienistych". Komend·a. te.go 
buf.ca w1~g,a,nivo1\.~ta1ła w c-zasie 
tego.roczmych fe-.ri.i "':.m°'wy.ch 
5 ob o.zów <iLa. 340 h ruroen y. 
P.~:oedlsota1\1nLcLeil·e bałuckich w.ta d.7. 
pa1~tyj·nyich i a.d.moiniJstra•cirJnych 
prz;ebywa.li w Rawie Ma.1.„ w 
B irule<j Ra.\<iskiej i w Ka.mr..eńs•ku 

Jroio P>o~~ko·wa Tryb„ gdizl ·~ 
rza.poizmali się z boga~ym 

pr0ogra1:nem rz:a1jęć \V cuus1e i;i
mowe.eo WY\!H>.czynkiu haluclueh 
ha11xerzy. 

I sekreta.rz KD PZPR Ba!Uty 
podC12>as nieilzi,elnej wizytacji 
serdeozn.Le !>Odzlęk()W.al orga.n.i
zatorom zim0<wlis<k, a suzegól
nle ich k.omendantom hm Jt, 
WójcdJkowskilej, hm z. Czot
czyń&kiej i hm E. Klimkowi za 
wzon<>wa, org&nlzację wyp<>• 
ozynlru dla d2'liee!I i młodzicty 

w ha.roerskiich mundurkach. 
(j. kr.) 

Japońska boazeria 
łódzkim · aperilif-barze w 

.Jak już w swoim czasie lnfe>r. 
me>wavlsmy w dawnej pijalni 
pi·wa przy ul. Piotrkowskiej 92 
będzie urządzony ekskluzywny, 
jedy-ny tego ra.cLmi•U w Lo.d.zi., 
a.perit'.f-bar, czynny od godz. 12 
do 1 w nocy. Po z.likwidowanl'\I 
ipijalin1 przez całe tegoroczme 
Iato. aż do końca paździeMika 

wydawano tu lody z automatów 
włoskich, które cieszyły się 

wielkim powodzeniem wśród 

łodzian. Automaty te były wlas. 
nością ajenta, który po ro.zwla
:zaniu z nim przez LZG-Bary 
umowy, zabral je do i.nne'(o 
m'.a ta. 

Obecnie trwają >ntensywne ro. 
boty przy adaptacji tego lokalu 
na aperitif-bar. Miał on być 
otwarty z lcońce;m ubiegłego 

roku. Aktualnie wyklada. się 
s-c1any boazerią z japońskiej 

brzozy. Przerabia się także bu
fet i zaplecze wraz z węzlem 

NTU.303·04 
od owiada 

• 
RYZYKO ZA 30 TYSIĘCY ZL 

J. P.: Uczestniczylem w przł'-
- targu, organizo.wanym przez 

„1'1otozbyt". Spośród 25 samo
chodów, zalnteres0<wał mnie 
„Ford-Ta.unus". Cena wywo ... 
ławcza 31 tys. 2l!. Cpciałem PO• 
jazd ten d0<kładn1e <>beirzeć, 
ale pracownicy obsługujący 

plac, nie chcieli J:'O otworzyć. 

Zapytuję, kto kupi sta.ry, Uży. 

wany samochód tylko na pod
staw•ie jego zewnętrwego wy
glądu? 

RED.: DY'rektol!' ,,MOWczibY'tU" 
- m.g:r H. Dołoozy1\ski twier
c1zl, że ta.k właśni e ktvpUJe się 

sa.mocho•dY z prz,eta.rgu. za 
szybą są bo1'o:-em wywleszk1, 
2a1'ń·i·eraJąee oc-eny teehnfcz;ne, 
<>PO!"Ządrone prz,ez .nzeezoznaw
ców, Pc;nadto zaorn1eres-0•wani W 

każ-dej chwLH ll)ogą zapoznać 

się z d.~1ku.m1entami O•kr.eślaja
cy1mi ste.n teohn ic.:ony, koszto
rysy na1p:ra.w i kom1pLeotnośc po
ja.zdów. 

w po•pr1..ednich lataeh .rzeezv
wiśeie mo'l'na bylo .za®]ą.dać do 
masek. Ale po krlku poważ

nyich .klradz ieża.ch, k tórych ko.n
sekwencje f una.nsM<'e ponc "tll 
wyląioznie pirac.c„wn lc.y obsluigu
ją.cy !'llac prz.eta.rgowy, z:rezy
gmowano• ?: ciągle.go otwieran ia 
i zamyka'1a pojazdów. Tym 
baTct.z!eJ. re pnepLsy regulują

ce spra.wy 'L'-<<iązame z przelar· 
g!em n ie precyzują foi!im i 6po-

san!Jtamym. ZamówiOITlo ta1k~ 

ocLpowiednie meble do urządze. 

nia wnętrza. 
Jak nas zapewn!i z-ca dyrek

tora LZG-Bary - mgr WI. Ml. 
chal.ski, koszt teJ adaptacji bę

dzie stoounkowo niewielki i 
wyniesie około !OO tys. zł w 
większości bowiem roboty są 

wy-konywame własnymi ekipami 
remontowo-budowlanymi. Jed
nakże wydawrun.le 100 tys. zł 
roczn:e na jeden niewielki lo·kal 
gas.tronomlczny w tym mieście 

- wydaje nam się być ro.zrzul
nością. 

W ekskluzywnym aperlfit-ba
rze u,rządzanym na wzór pOdob
nyll lokali w innych miastach 
m.in. w Katowieaeh I Warsza
wie, będzie można w kultural. 
nych warunkacl1, po wyjściu z 
ki.na czv teatru, wypić koniak. 
malą czarną czy też !'.kier. 

(J. Kr.) 

so•bów udo.stęplI!lainia sa.mocllo
dów. 

Co pra.wda, dyl'eoklto!r „Moto-
7Jby1tu" soUiennie 2..B.1Pe'W'n.ia, ż-e 

przed.siębior.stwio starać się bę
d•zte o da.Lsre ulepszanie metod 
s.pr7'eda,ży uiżywa.nych pojruz
dów, ale na czym owe meto. 
dy madą pod~ać, niestety me 
poda.I. (g) 

NIEZ'WYKLA" 
ÓPERATYWNOSC 

L. W.: Od kwietnia br. d<> 
kilku ptwll!ic w naszym bloku 
przy ul. 8n(ld1.iewskiego 32 do
staje się woda. Próbowaliśmy 

il1tenven.iować bez skutku. Nie 
udało się również wysusunie 
piwnic we własnym za.kresie J 

w re:llUl!acie n.ie mamy gdz.ie 
przech<>wywać zapa•<lw na zi· 
mę. Czy daje t-0 połlstawę tio 
-Obniżki komornego lub ewen
tualnie do zmniejszenia opiat 
do cz.asu przystosowania piw
nic do ich no•·malnej fu.nokcJi? 

RED.: Ta1khch SalJ'l,kCJl naJe.m
ca. ni-e ma prawa. 5too-0wać. 

DY'r, MZBM, Mór·eg·o z.aiimt.eres.o 
walhśmy spraMrą wai51:zych p~1w

ni.c szylbko p~rep.ro•wa.cli:oi~ kon
tro'1ę i sb'ń1iercLz ;1, re przyczyną 

za1l.ewa..ni1a .piw.nltcy j.est U13Zko
d.i 1en1ie k.ranalu c!e!}ło·v.1nicze,go, 

którego doko•nrul nie k>to i1nny 
j.a.k praoon.vlil:i.cy Za.kia.du Sie.ci 
Cieplnej. Do·pl'!ligciwany pn.ei 
act.mimusbracJę a:a.k~ad OO·Ś nle
oo.ś naprru'ń'i~. ale potem m .Lmo 
i><>na.g leń n.ie prz.y;stąphl po.now
nLe do praCY'. a.by ca~kowicte 

2llilkw~d·o•w1ać !l<I"Ze>Cl.eki. 
Ponoć d•Latego, re ml.a~ m.n6-

stwo pra1cy "' pirzY'goito•wamlem 
51'.ooi do rooiraioh'\lnJ.<.u. Wyja
śruienie tnzeba pirzY'?l11ać w-;·1ą·l· 
kOi\1'1() prz.elrony'\1-ia,jące. I świ.a.d

aząioe o nlez.wyklle·i 011>eraty·.v-
no<ści .2laldrudu. (h) _ 
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OstaJte>C'Zlnte p.rogiraom .rea.ltza· 
oj.[ POISbWlaotiów do 1975 .r. 2lW1ę· 
ks-zony ZlOIS'trul o 8 po,zytji, P,Tz~

azym do V>'ICZoeśniejsze,go z.ala
twienta. na. 1a1ta. 1'972-73 pr.z.e
su,n ięto· 2.9 posbulatów do·tyczą

cych g:IÓ\\1nie buidowy · &tu.dzlen 
o.raz:: rorvw1oj•u si.e.ci wodociąg o„ 
wej i ka1na·~iz.acyjnej. 

Większość po•stuJaitów .:z.glasza
ny>ch i zaolait1w i•a1nych w bieżą

cej kade1ni~jL 01l:>e•j1murje .spra..,,-y 
g;,spooa1rki k0<muma.lme.j. A w1 ę<! 

p.rzede WlstZ}"Stk'i.ffi: poprawa ko-

z ilrnwestycJi m. 1111. w bLezą

cym .rOlkJu l'Cl'lJ!Xle:wJie s.i.ę b Ur

ao'ń"ę nO'We·.i szikoły na Koz:i
nac.h i biJbliO<te'k> w Osie,uu 
Teo•fiilów ol!'a.z p.rZ'YChoOćni. 1e
ikrunsk ie•J 111.a. Mairyisim.iie. Po·nad
to p.\a.rnurje s:ę bud'O'Wę W••<i1u 
paM'hlomów ha.n.dllo•\11'Yeh n.a pe
ryferiai::ih Lodl2li., m. im. na. <;t,<'
kruch v.~ra. z; z ba1rem i kawia
irell1lką o.raiz nai Baltwtach w re
j·()lnie ud. K. M iarki i przy 
:z,b Legu wl.i.c S OIWińs,kie,g O i F n.I· 
W&roz.n.eJ. 

(j. kr.> 

nos.zącą 30 proc. kwoty ·wymienlcine<j. 
Obowiązkiem wyjeżdża,jącego do NRD będz'.e wypełnienie 

karty ewidencyjnej przek.roczenia gram icy w której zaróWon.O 
w wywozie jak I w przywozie należy odnotować globaJmą 

wartość towarów bez rzeczy osobls.otych a także ilość ~rod

ków pla1>nl.czych. D<>tychczasowe deklaracje celne przy prze
kraczaniu granicy z NRD przestają -Obowiązywać i z teg-0 
wynika, że korzystanie ze zwolnień celnych nie jest uwarun. 
l!;owaine dot,y•C'hcza.s.owym pisemnym zgle>szeniem przewożo

nych przedmiotów. Jedmakże obowiązuje nadal tzw. powim
ność celna - ustne zgłoszenie przewożonych przedmiotów. 

Samochody z PKO 
Czego nie wo1n0 wywozić? Aparatów radiowych, na.daw_ 

czo-odb'.orczych. przedmi0<tów o cha.rakte!'Ze zabytkowym. i 
prz.edmio1ów dawnej wytwórc.zości. Przywozić nie można tak 
samo wspomnianych aparatów, narkotyków; przedmiotów 
l wy1Cl.aM'1!1!ctw o ch.arrakte!rre po.rno-gra.fie-zmyim ora.r: '\11srel 
kich !Pi.sim„ dlror.cówl. wiJZeru.nków. ma,p i imnyich przedomlio 
tów p~hwalających 'zbrodnie. nawołujących do narusze-

PKO 'l.l.'Pl'OIW'a1dz;ila. 'mntamę w 
zaisadruch obo;wią1Z1Udąic~·ch P•r!Y 
lrołrzys tanlJu. z klsi.ą:i:..ec.zek OS2lCIZęd 
111ośck0<wy!C!h prem~oiwam,yeh ~a

m.o.choda.mi. N a ksią.żecr.J<l 1.A 
mogą być p.rzyjmo w·ame \\"PlatY 
w JcW<J<trucb o.ctipow1iadających 

WJ!e.1o.k•rotmośei '\\1k.la1dów po 6 
i 9 tyis. a;!. W pira1k1yioe o.z.na-

d:ziie m1La~111 W1ięcej s.za111S przy 
lo.sOM'amL'll, Osoozęc\lz.ająicy mo<ź.e 

wnuipebni.ać lrulb zmim<iejsza<' 
w1kll.rud na tyich ksią,żeezka.ch 

jec1na;k.że tyiLko w ta.ki sposób 
aby sa.ldo wudadJu stanow110 
za\l<•sz.e 6 czy 9 tys. IZll lu.b ,,1,·ic-
lokro·bno.ść ty'C!h .kwot. (k.J 

nia poko·illl. sz.enr,ąeych fałsZY'>l'e wiadomości .tt,p. 
Wiele osób pytalo o możliwośei zalatwlenia noclegów, wy

żywienia i ustalenie tras turystyczny.eh na terenie NRD. 
Sprawy te :talaitwiają biura turystyczne. 

Notowala: KAS. 

cza. to te na Jedinej .książt>czt·ei ---------------------------------------------

mo.żna' po&ia1dać 0i&wzę.dnci&cl 
wlęksre niż 6 czy 9 tys. zl, 
jedna1kże za,ws,7,e mll!SUI to być 
kwlo<ty stanOIWiące w.ielo.krotność 
tyctt sum. Na1b\JJratl.nle o.so.o-a 
pO<Sia.dadą.ca. :na .k.s!ążeczce 

wię.kszą ilość 00121Cz:ędlnooci, bt:-

Odznuczeniu 
W ostatnim dniu mini0<neg<> 

roku Kreyża.m.I Ka.wale.rsk.imi 
Orderu Odrodzenia Polski, Wi· 
ce!>rzew<>dn!C'Lący Prez. DRN 
Sródmieścle udekorował: 

HENRYKA CEGIELSKIEGO I 
BOLESLAWA KRAWCZY A, 
a Złotym Krzyżem Zasługi: 

FRANCISZKĘ KOTOWICZ, 
Jednocześnie medale ,,Za 

długoletnie pożycie matżeń-
skie" <>trzymali: OLGA I 
EMIL FILIPCOWIE (Kopciń
skiego 42 m. 9a). Wszystkim 
serdeC"Lllie gratulujemy. 

w Klubie 
. w dżungli Nowej Gwinei" 

-" preł',eiklc.iru Wojiclecha Dwor
czyka, o godz, 18 w KltvbH! 
MP.i<K ,.,;R.uieh" (Nairtvbow.1cza 8/10). 

Przykład godny naśladowania 
M 

!odzież z Technikum Gastronomicznego 
Ul. Sienkiewicza 88, postanowiła ote>czył 

stalą opieką mieszka1'lców Domu Nauczycie
la, gdzie przebywa e>k. 60 rencistów-peda-

gogów. Kontakt zapoczątke>wano pełnym nastre>· 
ju „podwieczo·rk.iem przy świecach", urządzo

nym tuż przed śwlętami. Młodzież pod kierun
kiem wicedyrektora z. Wysznacklej e>raz nauczy
cielek Haliny Giewis i Mirosławy Augustyniak 
pięknle przybrała st<>ly i zastawiła je wlasnn
ręczple wykonanymi smakołykami świątecznymi. 

Miłym uzupełnieniem wieczoru był występ Zl'· 

spolu szkolnego, który zaprezentował przyjem· 
ny program ·w~11ta•1n·o-ireicytrubo1r: ~i. 

Całoroczna wspólpraca zestala już dokladnle 
omówl001a między dyrekcją i samorządem sz.ko· 

ly, a radą III Domu Renclsty. Pocza.wszy od 
u stycmia codziennie cztery uczennice zglosz" 
się tu i zaoteru}ą swe>ją pe>moc w pe>staci pra
nia, cerowania, prasowania bielizny lub odzie
ży, dokonania zakupu, załatwienia jakiejś spra
wy w mieście, towarzyszenia bal>cl, czy dziadko
wi na spacerze. Pensjonariusze domu bardzo 
cieszą się z za!XJwledlzianej współpracy. Po• 
mysł Jest godny uznania i warto chyba zach<:
cić młodzież z innych szkól do podo!mych kon
ta.Mów. Do.m'6w .remc;IS'\y oraz domów specjalnych 
mamy w Lodzi wiele, a pensjoinrur-iuisze wszyst
kich tych placówek czekają na każdy przejaw 
serca i pamięci, za które są bardzo wdzięczni. 

(Kas.) 

w irom bieżąicyim ;prr~·bu·dn
wiame tzJOs.tainą m. im. wlic.e: 
W•l"Ólb'lems.ki.egK> (Old!CLnek Wól-

Nowe ulice rz:oota1ną za1inS1ta1ow1ame na skrzY 
żc.iwam;u wl:.C KiJli.ńJskiego z ul. 
N a \\1rot.. Sre-b!'Zyńsl<d•ei z ul. 
Kar•?r.1la1ka. WólJczań15.k1eJ z ul. 
SwiLeiroze\1'1skiego. W oiągu u-
1i.cz;nym P.róchn!Jka - Rewo
lu.cli 19.05 r. pla1nuae s i ę u.ru
chomienie tvw. .„1:rieto,nej fali'', 

c~ań&ka - A.I. PołiliJeehlnLk.J \, 
T();wiairo•wia. ('oid Obr. StaJimgra<J.11 
do Sreibo~cyń•skj„j). T.raokt.ol!'owa 
(o.cL Alekisa!Thd1J:101W13'kieJ do Tere
sy). KiM,lWM'ISlka, (od Si.e'ńonej <iO 
Ko1ootant~10-0>wskiej) , Oby·watel
ska. (od Al. Po1liil!lech111ilki do No· 
wych Saidów), N01WI01t.!ti (o·d 

K01nis.ty~wcyj.ne~ do ~&nicy mi-a
s.t ao). Rotkicińskru (od A u,gusto;w a 
cio gira,ni!Cy mia.sita.), Dzięk.i. te
mu bęcLZlle mo.;Ona m . ~n. ':"a
pe-'ńmić lepsze. wygodn.iejsze 
doia·>idy :z: m:asta. i do mia.-.ta 

Noiwe sy.glna.Hza.cje św le tJ:ne 

za,pemni.,.,dącej wo0lny przejaiz.d 
poja,zdom. (j. kr.) 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111 

WAZNE TELEFONY 

Infe>rmacja telefo.nlczna 
Straż Pożarna 08, 666-n, 

ł99-90, 

Pog()towie Ratunkowe 
Pog<>toWi.e MO 

TEATRY 

ftS 
59:;.55 
257-77 

09 
en 

WlELKt' g!O•cilZ. 19 \.,.Zemsita 
1n1iiehC3ipeinza" 

POWSZECHNY iroldlz. 19.'1.5 

Ncr.;;la'.:_ god~. 19.15 ·„TddJCHa" 

MALA SALA - goldiz. 20 • • Ka--
1pry1sy Ma;ri.arnmY'' 

.JARACZA - gio1ciz:. 16 „W 1J-ll• 
stynL j, 'W p!U1SIZIClZY", giOldlZ. 19 
,.SZJk:la.nk.ai 1W1C1dy" 

TEATR 7.!15 - goldJZ. 19.l . .5 „Po 
gór21:Jh 1 po. ch.Jmru1r~ch'' 

OPERETKA - ini.eeizynna. 
AR.LĘK.IN - ini.eczymmy 
PliNOKIO - ~O•d1z. l oO ,,Kirólieiw-

Slk:ii staitek" 

MUZEA 

SZTUKI (tvl. Więcko'\VSlklego 38) 
god:z. 111~19 

BISTORU RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (uJ.. Gdańska 13) 
go1dJz;. 9-iUI 

BISTORU WLOKIENNTCTW A 
(P.votmk.ol\\1Slka Z82) godz. 1()-.17 

ARCHEOLOGICZNE l E'l'.SO· 
GRAFICZNE (Pl. WoLno.ści. 14) 
g•Ofdlz;. 12.--ilJll 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w good"Z. 9-15.30 (kasa 
czymmia d'O go.cliz. 15) 

KI N A 

BALTYK - .. Waillka o Reym" 
od lrut 14 (rum.~.) godz. 10. 
u. na 

LUTNIA - •. WB>llka o Rzym" 
rrwm -wł.) od. lat 16 ~odz. 14. 

POLONIA hZeirwa;n.J.e·~ 04 

eo~ GDZIE~ l<IEDVt 
!ait 18 (frane.) irooi:z;. 10, 12.30. 
115., ,1,7 .30, w 

WISl'..A - •. I 7111ów skacze przez 
Jcaluż.e'• od lat 11 rcz:ech.l 
gJ()ldiZ. 15 „.Q.uiilma1da" od iat J,6 
(IW>!.) glOdJZ, iLi.115., 19.45 

WLOK."IIARZ - „Bądż W p!}r
oie nocą" od. lat 14 CUSAJ 
gad.z. 10, !Z.30. 15. 17.3<1. w 

WOLNOSC - „Bąd~ w po.rcie 
nocą" od lat 14 (USA) god"Z-
10. 12.30. 15, 17.30. 20 

ZACHĘTA - .. Cu.c1owna lampa 
Alad~·na" od lat 7 (f.rane.) 
godz. 10. 11.45. 13 30, 15 30. 
„zerwamie" od lait 18 (t.ra.r.c..l 
godiz. 1117 .30, 2·0 

STYLOWY - „A<wamltvra n Frn
scę" oid Ja<t 7 C,po,J.) gooz. u 
,„Trątd" c1d .Laot J~ (tl)O,!.) 20.ctz. 
16. 13, 20 

STUDIO - Ty1lilro dlla ki'll stu
dy\jmyclt „Hc;rookotP" od ]Ja1t J,8 
(jouig.) gJOldJZ. 117.15, J9.30 

TATRY - \3'a~!Gi: .r.ataJacy ku
f ·etr" go0id:i:. a 7, Pożeigmanie z 
fV~mem „.Famrtam Tu1l.iJpa.n" od 
i a•t 111 (fr.) ~. 110, 12.l'. 
H .30. 13, 20.il5 

CZAJKA - „.Pam1 amibaisado,r" 
( t"aidiz.) oo la>t JA, godJz:. 17. 19 

DKl\1 - ,.Wti.el1~ie ""'alka.cie" (fr,) 
o d la1t lll. g·od.lz, 16. J8, :!iO 

ENERGETYK - n!eczyin.ne 
KOLEJARZ - m,[eCZYJ!lne 
ł>DK - , .. PJ'ZiedaJZldem w Mo

s kw>Le" (raidlz.) o•d lait 14, lt. 
J ,5.30, 17.30 (,g. lS.45 ;p~oJe.l<· 
c j,a DKF) 

ADRIA - „Elza z aeryikańs.Jcle
go busziu" o<I la.t 7 caing,) 
go.dz. L2.30, 14 45, .. LnC~€<!lt" 
od laot 1i8 (USA) godlz. 17.15. 
Q9.45 

GDYNIA - 1,Pnzy"gl01dy t0bte1 
1\1.;a1liize-c?Jki11 o!d lat 7 (.rad1!.) 
gl '."'d17:, 10, 12 . .L4 . W·0'7iW!ł t !1. l<P'' 

Old lait. [6 (lpol.) g•O•dJz. 16, l8, ~Q 

HALKA - ,„Roik t>ie<!"W'.S<ZY" o"1 
1a1t 111 (pool.) go<l1z:. Hl, 18, 20 

l MAJA - „Da..':ki i SIW'O•bc.a
ny" od la't 7 godz. 15.1~ 
„Ob<la1wa·" c•d la1t 18 (USA) 
g.o-diz. 17.~0. 2D 

lULODA GWARDLA - .. 13~ tu 
w.m;e Boy" (USA) Old la.t 16 
goclJ~. 10, 12.15, 14.3'0, ll7. 19.3a 

MUZA - •. Na to.ne CLeka mo-r
derca" od lat 14 (czech.) g. 
15 10. 17 45, „Czlowi.ek., który 
'ń·ymyślU Ż\"Cioe" O<l la.t Ił 
( ct.ua\s.k>) gc.ct,z. 2 O 

OK.A - ,.Mózig'• (fr.) 01d la.t Ił 
!Pdoz. rn. 1.2.30. 15. 17 .z.o, 20 

POLESIE - „Ca.fe ,po•d Mtno· 
gą" (1poł.) oo lait 12. g,o>CLz, 11 
„Oskrur" (poJ.) od lait 18, 
go,doz. 18 

POPULARNE - „Dru(!(i brzeg" 
CIP<>!.) <>d lat 12, godiz. 17, 1 g 

PRZEUWIOSNIE - „Przygody 
m!.s!a Co.la.ritola" <cz. Il) oo 
llait 5 (1pool.) g;odJz. 1.3, 15, 17, 19 

POKOJ - „W·laodoea g6;r" O•d la~ 
7 (raod1z,) godlz. l-0, 111.45 13.30 
„P.01poiiól 1 di.a1moent" Old' la·t Ui 

(1PO•l.) gooc\Jz. 15 . .'lO. J 7.30, 19.30 
PIONIER - .• WiętmiOIWLP ~ 

Lairru:;>arcX!iego Jamu" od la.t 7 
(,rad.z.) gwhz. rn, Jol.45, 1.3 3g 
,.MrurilO i Ni1™>" (lwll.J o•d 1a,t 
N, go.:!Jz. J5.SO, 117.45, 20 

REKORD - „Uinlkaos - o.stat.nf 
Mo•liiikamiln" (inurrn.-<flr.) od 111.t 
ll. giodz. 10. '12, 14, 16, 18. ?.D 

ROMA - „ H'rrub!111a1 w Homii
.k0JJ1igiu" Old !a.t J.4 (USA) g>O<dJz. 

.10, li?., H, [6, 18, 20 
SOJUSZ - „Mo<1Jodram1a" od 

lat 11 (pod.) gcid!z. J.7, 19 
STOKI - ,10ze<r'-<1oiny 111am~ot" 

od Jait 14 (.raidlz:,-1\\'il.) godz 
16. 19 

swrr - , .Homibire" oo la>t. 14 
(iUSA) go.cii. :!IQ, JZ.!l<a, 14.30. 
17 • .uJ.>30 

DYŻURY A-PTEK 

PrzY'byszews.kiego łl, Spo;nn& 
83. PlootTkOWISoka 195. Gdań.Me.a 
90, Nartvtowicza 6, Dąbrcw.·ski<'

go 89, W i.e1kopolska 63a, Obr. 
S ta.linzrad1u 15. 

DYZURY SZPITALI 

I Kl!nika Pol.-Gln. AM - ni. 
Curle-Skle>d0<wskiej 15 - d:i!el
niea Górna. 

a Klinika Poł.-G!n. AM - ni. 
Sterlinga 13 - z ci7Jie:ln.Lcy Srćd
mieśoie po.rad1nJe „K'• uJ. No
wotki 60 1 Kopciń&k!lego 32. · 

Kl!ntka WAM - ul. Forn.J1l
skiej 37 - d;z\elnt.ca . Pole.te 
ora.z z dzlel1rtcy Srócimiel~!e: 
porad:nie „K" ul. PL0.trkow1.ka 
107 i PiotrkO<WSika 269. 

Sz;plfal Im. H. Wolt - al. 
Lagiewnick.a 34136 - d1li€L'llca. 
Balu ty. 

Szpital Im. H. Jordana - al. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Wi.dJrew, 

Chtru1rgla po~ud:n1!e - SZJJ~al 

im. J Olnsclbera. ('M'i1lio.n o<Wla Hl 
Chhru.rg.1a pótnoc Sz;nA.l 

iJln. J Ol!l\SIC<hera. (M!iilionowa ' 
Chi1ru.rg.i·a UJra1zowa - S" 

mn. J Ofl11SJ~herru (:Mhl'ic.nO'Wla 
Lairyin.goJogLa Sz1>lit.al 

~i1ro·gowa (Wólcziań.ska 195! 
Oku.Usty-ka s zpltaJ „ „ 

Barli.cltiego (Kopci.ńskieg-0 22) 

Chrruirgia i larY'!lgologi.a d'Zie
cięca - SzipHai Lm. Ko:roza,:tia 
"(Armdll C2lel'"W-O'Ilej 15) 

ChLrwrgia szczękowo-twar:i:C>Wa 
- SZJp!tal ~m. Barllck!i.e~o (Kop• 
ciń.sikiiego ~2) 

ToJcsy1kologLa - Inswtut Me• 
dY'CYJ!lY P.rac.y (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

No<ina p0<moc lekarska stacji 
Pog<>tiowia Rat.unkowego przy 
uL Slen.k.iewlcz.a 137, tell. &G6·6S 
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TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODOW ~p~;1dam~~o N~!r°a1ko~k;;-: 
Okręgu Łódzkiego 

Stacja Obsługi nr 20, Łódź, ul. Wigury 7 
. POLECA 

USŁUGI W ZAKRESIE NAPRAW BIEŻĄCYCH 
podwozi samochodów 

„ŻUK", „NYSA", „WARSZAWA'~ 
i „SYRENA" 

Wykonuje również 

PRZEGLĄDY OKRESOWE i SEZONOWE 
j,, POMIAR I USTA WIANIE GEOMETRII KOL 
j,, WYWAŻA.NIE KÓL .SAMOCHODOW OSOBOWYCH 

I DOSTA WCZl:'CH WSZł'.STKICH MAREK 
j,, PRACE TAPICERSKIE 1 BLACHARSKIE. 

PROW ADZl SPRZEDAŻ 

PJ>dzespołow poreklamacyjnych w stanie nie naprawio
nym od samochodów markJ ,.Syrena 104" takich jak: 
CHŁODNICE, WYClEH.ACZKI kpl., SILNIKI WYCIE
RACZEK, AMORTYZATORY PRZEDNIE i TYLNE, RE~ 
SORY TYLNE, SZYBKOSCIOMIERZE, POMPY WODNE 
DOLNE i GÓRNE, PRĄDNICE, ROZRUSZNIKI i ZE
STAWY WSKAZNIKOW. . 

Wymienione pod.zespoły w cenie 25 proc. wartości no. 
wych można nabywać w Stacji Obsługi nr 20, Lódź, u.L Wi· 

Gdy1ni"1>, He,timaó&ka 20. 
'tle!. 212~111-113 ~8&2 g 

WYNAJMĘ stu.demitice sa
m01dlz.:i.e1hn.y· polk.ój. Tel. 
448--U, g'Oodiz. 1.7-lU 

POK.OJ oo wym.a.jęcia. r,a. 
2.--J lla.ta, Pla.tuie rz. góry. 
Oferty „466! '• Prasa, 
P.i:0<tnl001~ka 96 

ODNAJMĘ po•kój be.z 
wygód na -0ik.res 2. la.t. 
Jan.a lJ, m. 3,, Juilia.now 

MALŻENSTWO i>ezJdJ»ie>t
.n.e po1S>ZJUJkru1j.e P<l•ko i•U 2. 
e>ddJz,1ellnym Vi>eJ OOiJem na 
01kreis 6 la.t. Of.erty 
„47113•' P.rasa., Piilo1t.=O'W
S1ka. 96 

ZIELONA Góra - .s,pól
c!Jz;ueLcz.e ,.,M-3", piętro 
IX, iz tetlef J1nem, ga:a
żeirnu za.mi.enllę lll'a. ró·W
nOti'Z~dtne w uo<itZJi. Wia
oomo,;ć; L6'd2, Gc!Ja~ą 
llJ3, m. 33., O•d 17 

MLODE Jrt.aJ.ile•'liS1tWO po
sz;u.~u~.e . m.aU.e,g.;i 1I1i.e1lu ę
pu~ą.~egr:; pa.ko:) U. Ofe·rt.Y 
„4lll9" P.ra.sa., p;,o.triko1w
s.ka OO 

MALŻENSTWO rr. dJzie
okllE!:n, oZllc•niiro<wi.e iij>Ol
da:.i.ehnl pJ&21u1k u,j e po~o Ju 
na 3-4 lawa„ Ewen•t.lUaiJtta 
.p.OdTI!o•c p1-elęgini.a1n&ka. -
Ofe1·ty „*ll:!.7" Pra,;a., 
P .110tl'\KO•'W15'ka. 00 

gury 7 w godz.. 7 - 14. PRACUJĄCA 1)0\&ZIUikU.je 
oounOOZ-i.ell:rle·g>O ,PO•IWJ·U. 

Bllż.sz.e informacje, tel. 613-01 w godz. 6-22. .su1JJ10<1<.aitou:1s·~g·o. Of..erty 
· ,.,4833" Pra.sa, P.iio1truw-w-

~Q~~~UUQQQ~QQQQWQQQQQQQGQQ~ sk==-a_9_6 _____ _ 

!'°""-""" ___ ""'"_"_"""-""'""""_"_"" __ ,. 
DLA WYGODY P T K LI EN T O W 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

przedłużyła 
„PRECYZJA" 

godziny pracy zakładów 
ZAKŁADY USŁUGOWE 

usługowych 

przy ul. Nowotki 88 i Nowomiejskiej 13 
działa In ość zegarmistrzowska w godz. 9-19 

działalność złotnicza w 
w soboty do 17 
godz. 11-19 

w soboty do 17 
ZAKŁADY USŁUGOWE 

Radiowo-telewizyjne: 
ul. Wschodnia 23, tel. 322-11 
ul. Nowotki 88, tel. 835-14 

MLODE, be>ZJdJzlenne ma•l
ż,eriis<two cz,le>ruko·wdte .spól
c!Jz.le.l.ni po15,z·t.k-uje n.ie
krę;>wja;ce-gu pot.K.oJ•U sub~ 
l0\Kab0>!15'kie.jl•O W Lo<iZl 
l u.b Zg•i.erziu na. 3'-4 lat.a. 
Oferty ,.48o9" Prasa, 
P lO•trk:Olwska 96 

2 POKOJE, ktu.ctimka -
st a.re b UJc!JO<WTui<:l\J\V>O, za-
md.enię !Ila. .ró·w1no1rzęcilne 
w blotkach. Te.I. ~28-frJ , 
goJd!Z.. I &-20 4883 g 

MALŻENSTWO rz; dJw1u-
lebThWn c!JZJiJeok.itetm pO.Sl'JU
k uj,e p-O•k<Yi'U s.u<bl'O·k:M-0>r
Slkcego ooz: me oo. Oferty 

4890" Pra.sa.. PitotlrlooW
~ka 96 

SPOLDZIELCZE „.M-3" 
z:a.m6etni.ę na dtW\81 mJ.esiZ
ka1n.ka odd1z.i.eln e liu1b jed
no i u•d1zJial n.01 ,,M-2''. 
T.el. 483-44, od 16 ]lllib O· 
fe1rty „4892" Pra.sa, 
PLo>brkOW\ska 9i6 

MATEMATYKA - Jmire
pE!'ty>!]l uldizil.eta st1u.oon.t
ka UL. T.el. 6119-4.'l. SLU-
m!lela 440-1 g 

ul. Obr. Stalingradu, tel. 351-71 
naprawa odbiornikófł radiowych 

. MATEMATYKA, tlz.yika 
- magt.s·betr "N iepoJtQl!c.J:Y
cki. Tel. ~33-20 43~8 g telewizyjnych 

innego sprzętu 
oraz 

elektronicznego 
w soboty do 17. 

w godz. 9-19, . 
M.LODA pOID•O<C Jl"- trrz.y 
godzony pnz.ecla>o1u.c1Jnto.we 
- potrz,et>n.a. Tel. 638-2'1 

NOWOCZESNY klrój da.m 
s.kL <tzi.eocięteY o.panuje.s.z 

:"_, ___________ "'_" __ ,_, ______ """" ___ so:y·b•ko wy·naola•ZJk.:em Me-
chlińskich, N aMlro~ 32 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO·,Dr ZIOMKOWSKI -Stkór
WICZ, wene.J:'Y'<}1.lile. skór· n.e, wenetry•ozin.e. 16-19. 
ll'1'e. 16.31>-19, Próchnika B Pilo>bt'.!OO<W\Slka 5dl, -Oprócz 

sa.bót &IO! g 

Wytwórnia Filmów Oświatowych 
w Łodzi ul. Kilińskiego 210 

w y p o ź y c z y na dłuższy okres 
lub odkupi 

kamerę filmową marki „Canon" 
produkcji ja~ńskiej, 8 mm, możliwie 

z transfokatorem. 
Oferty telefon.i.czne, • pisemne i bezpo_ 
średnie przyjmuje Naczelny Inżynier, 

tel. 413-70 w godz. 8-15'. 

„ __ , __ ,,...,_,~--"-""" ___ .... 
CENTRALA . WYTWORCZOSCI 
i HANDLU DEWOCYJNEGO 

,,AR$ CHRISTIANA" 
w Warszawie, ul. Ogrodowa 37 

prosi o składan"le ofert na dostawę 

laurek, pamiątek ,, komunijnych itp. 
w nieprzekraczalnym terminie do 

DNIA 8 STYCZNIA 1972 ROKU. 

Informacji udziela dział handlowy, 
tel. 20-70-01 do 03. 

J,lllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllll! 

; LOKAL : 
:i o powierzchni 200-250 m kw. 5 
a I przeznaczeniem na 5 
§ laboratorium branży odzieżowej 5 
§ wynajmie § 
= na terenie m. Łodzi : 
~ INSTYTUCJA SPÓŁDZIELCZA § 
: Pi&emrne oferty nr 130/k prosi.my kie- :i 
5 rowa.ć do mura Ogłoszeń, ul. Piobr. i: 
§ kowska 96. ~ 
.IUUl'l.IUJlllUUllUUHIHHlllllUIJUllllHIUH~W 

LABORATORIUM AnaJ 1'Z 
Le.karskich Spólc!Jzieln.i 
Pra1cy Le.k.a=y SpecjaJi
st6w .,Zdro·~·ien w Lo..
dJZJL uL Pioo•t.1".loo'W1Ska ló.9 
wykQJnude w ga.c!Jzin.ach 
1.6-<l 7 badtam.!a żyw-0tmo
ści ptlemll1/i,k;6'w męsk'.ch. 
Ln.fo•rm.a-cje te1efo•ni<:7..ne 
wl. W.Hioll 41 k 

PLAC 'P'Qd bthdtowę do
mu w -01kJo;i.icy Pabtami-
cklej - Jmipię. Oferty 
,.4803" P!'a1Sa., Pitol.TkO•W
ska 96 

DOMEK jedln-O•rod!z:i:i.ny 
prZJedam. . Wia<lomość : 

Zgie.rz, UJJ.. Republlokań-
&ka- l•I 4.BlJ g 

KLATKI me>t.a.liowe na 
wo k u:r nilosek.. a1grega·t 
JJIOO IZ p.a.rowmrl1k:i.em -
i;ipvzieda.m. Tel. 5'02-40 

KAROSERIĘ oo „Mo
skWli.ic:za 408" po wypa1d· 
ku z W;'!P·O<S·aż.en Lem 
Wlnę!1!'1Jao ~nze·dam 
Ofe.rty ,.4764" Prasa. 
p;01br1klo'wl!lka 96 

GARAŻ sprredann. FraJ1-
ci15z,kańska 11!6, po 18 

i 
PIEC okic1k190iwy stalo•paol
ny. kruJchm,ię gaz-0•wą 
·ka1l-o;rytf-er garowy iz a.u-
1Jo,m.a.t.e.'l1 s1pnzedam. -
S"",;,emcze•WISlkiegio 4a. m 
4. po l6 4775 g 

NOWOCZEJSNE meble 
!ku.aherun.e ~ sto'101w1e -
sDrreda.m. Wi·ęck'C>w&kie
g'a- 39 , m. 22., ~.eL 233-9-0 

I 
CERUJĘ a.rty\Stycz:n'.e 
ga!'derobę. d1zóa1n1n ę, dy-
wa.ny. Pa•WllidcO'WSka -
PLo-tl~ko-Wl.>ka 94, tel. 
247-70 4746 g 

NIEMIECK.I - :n.a.u.ka k-0-
repety•cj-e. A. S.ziram. 
Tel. 3il6-79 4853 g 

NAPR•AWA lolC!ówek Lnż. 

Wyoo":iki, sss~55 4.831 g 

UNIEWAżNIA się .z.a•gJU-

bi<J1n.ą piecząiukę; „Nr 
1454 Pll'o.wadzą.cy k.sJą.żKę 

me~d•UilJkową w Zgierzu•' 

OSTRZEGA &ię prz.e•d 
kimpnem skra<l•ziomej „,sy 
reny 104" n.r r~. IT-40.04 
n,r sulnilka 46136, nor po<l-
W101?lia. 97~68, dJn.La 24 gru.-
d'fli1a !97Q r. w !llOCY z 
pa.soeis,j'i Gda.ń&k.a 42. Os-0-
by mr0.gąc·e Utd.Zl'•eliĆ i.n-
f0111ma.cji 1pro1S:Ztę o skon-
ta1klto0wa.no!e·; Cz.es ta•W u~-

ba.nia1k, Gda.ń.sika ~2.1 m. 3 

ZGINĄL pies bo·klser 
żótty (SUika>). Oc!Jpro,1.-a-
d.ZJlĆ z.a wy;na.g;ra.dz.eniem. 
LM?., TW\\"Lma w, m. 21 

PA.VIA. Ozie&lal'Wia Ha0jd·U-
ka i Leotna S.z~1m.a;ń&ki.e-

~o za 1rtJi1eslrUISIZJne< pasą-

cbzernhe p,t'z-e•p.r as;z,aj ą St.a -
nifsla1v..,a. i Jain Simińscy , 

Rz;g'CVV.i3k.a· 1194 4166 g 

POMOC d1o•mQ1wia na sta.-
1-e p ,c10;11Jel:>n a. S i.en.ki·e Wt~-
ova 53, m. 5, ~rO•IlJt , II p. 

UCZENNICA d•O 'Z'a1kta.ctu TKANINĘ 1I1a. ikra.wa.ty 
lkJur<>!<:. Oferty . „5034" \ fry-zjer8k'.ego po•t!'z.eb.na. 
P,ra.sa. p;0<1JI11-0o•1.1.1S1ka 96 Lodz, 22 LuP>Ca IO 
............................................ ~ 

KIEROWNICTWO 
KURSÓW JĘZYKÓW OBCYCH TWP 

przyjmuje zapisy 
na wszystkie stopnie języka: 

A. ANGIELSKIEGO 
A. ROSYJSKIEGO 
A. NIEMIECKIEGO 
A. FRANCUSKIEGO 
A. WWSKIEGO i 
A. HISZP AŃ'SKIEGO 
oraz na początkowy przyśpieszony kurs 
j. ANGIELSKIEGO i NIEMIECKIEGO 
w godz. 16,30-19,30 'codziennie oprócz 
środy i soboty - ul. Wólczańska 23 

(Szkoła) 

.. 
• • • • • 

...•....•...........................•.••• „. 

.-.·:KULTURA'--1.0KOLICE * KULTU RA 
' ... ' . ' . . 

Teoria słuszna 
z praktyką niet~go ••• 

Systematycz.nie, e-0 jakiś czas, na adres naszej redakcji 
wplywaja, listy od Czytelnl·ków kwestionujących - ze swego 
p1.mktu widzenia - ceny bLletów na niektóre, ukazujące się 
na ekranach na5zych kin filmy. Ostatnio li.st taki otrzyma
Uśmy od p. Jacl:w>igi Willimek (Buczka 22, m. 12), która pi
sze m. In.; „Wczoraj wybrałam się do kina „Wisła" na film 
francuskd pt. „ Wielkie wakacje".„ Jest to film typowo roz· 
rywkowy, na sali wybuchy śmiechu, lecz po wyjściu nic ~ie 
pozostaje; nie należy on do tych, które pa~ęta się po w~e
lu Jatach. Chciałabym za Waszym pośredmctwem dowie
dzieć się od miarodajnych czynników co w tym filmie 
usprawiedliwia cenę biletów w wysokości 22 zł. Przyznam 
się, że odn()szę niemile wrażenie tricku kapltalistycz.nego: 
Jud:llie lubią się śmiać - film wesoły będ:oie kaso.wy, a wl-:c 
wyciągnijmy widzom pieniążki z kieszeni", 

nia cen n.a filmy panorami~• 
ne, których produkcja nie jest 
droższa od produkcji filmów 
standardowych, u nas uparci• 
bilety na filmy pano.ramiczne 
sa, droższe. Ponadto wydaje siQ 
nam , że zarządom kJ.n w posz
czególnych województwach na• 
leżałoby dać pewną autonomię 
w decydowaniu o cenach bile
tów, bowiem w różnych regio
nach kraju publiczność ma, jak 
wiadomo, różne upodobania, 
Mamy nadzieję, że sprawy te 
zostaną wreszcie unormowane. 

zacytowane fragmenty listu 
p. Wil.limek sa, d-Osyć znamien
ne J dlatego po.wałując się na 
obowiązujące aktualnie zarzą
dzenie nr 97 z dnia 14 sierpnia 
1967 r. ministra kultury l sztu
ki w sprawie zasad i trybu 
sprzedaży oraz cen biletów 
wstępu do ki·n, odpowiadamy, 
że cena biletu na wymieniony 
w liście f!.lm jest prawidłowa 
l J.nna być nie może. 

W ki.nach premierowych bo
wiem cena biletu na film pa
noram.icz:ny WY'!lOSi 15 zł (I miej
sce), a jeśli dodatkowo zosta
nie OJl uznany przez minister
stwo za szczególnie atra•kcyjny 
(uzasadnia taką etykietkę wi
dowiskowość fiJmu, udział po
puJa.rnego, kasowego aktora, 
nie zaś jego wartość artystycz
na, czy ważkość poruszaJlych 
problemów), należy cenę pod
wyższyć o 50 proc. Tak było 
w przypadku wyświetlanego w 
„Wiśle" filmu „Wle1kie waka
cje". 
Listę wchodzących na ekrany 

tytułów wra1 z metrycz;kaml 
określającymi ich walory przy
syła wspoltltllia·ne już mini.ster· 
stwo, przed którym MZK w Lo
dzi obowi~zane jest się rozJI. 
czać. Tu przyoomnieć warto, że 
kina w przeciwieństwie no. d„ 
teatrów ·muszą być - jeśll te> 
tylko możUwe - oplacalne eko· 
1I1'0<'.l'l•'>C1Zl!l•'e Dl alte•gt<> rza fUm 
rozrywkoiĄ•y p!acLmy drożej l 
to ieqt sluszne. 

Mieiscowe zarządy kLn rna1a 
jedynie prawo do ubiegania się 
drogą administracyjna o obniże
nie cen biletów na filmy. któ
re u:z,na111 za spolecznle warto§. 
clowe. Tylko w ro.ku bieżącym 
udalo sle MZK w Lodzi uzyską~ 
obni .żkę 'cen na 1'8 tytulńw. Tn 
bardzo dużo. Tyle formalnych 
wyjaśnień. 

,.Alpha Dance Group" 
• Jeszcze raz 

sześcioosobowy angielski ze-
spól tańca współczesnego 
„Alpha Dance Group" wystąpi 
jeszcze dziś o godz. 19.30 w sa
li STS „Cytryna" przy ul. Za
chodniej. MLkloth Bond, Rosan
ne Danehoe, Denis Greenwood. 
Catherine Lewis, Tamara 
McLorg i Graeme Thomas. tan
czą do muzyki Busoniego i 
Berio oraz do muzyk.i rozryw
kowej. 

Zespól przybył na zaproszenie 
Stowarzyszenia 'Polskiej Mło
dzieży Muzycznej ZSP „Pro 
Musica". 

Ponieważ jednak, jak już za· 
znaczallśmy .na wstępie, llst p. 
WiUi.mek nie jest odosobniony, 
pragniemy z.wrócić uwagę na 
fakt, że cale wspoltltlliane za
rządzenie ministra jest zredago
wane dość niejasno, co wpro
wadza pewien chaos do obo
wia,zuia,cego systemu sprzedaży 
biletów. Np. wbrew panującym 
na świecie tendencjom obniża· 

A na marginesie dodajm~', że 
MZK w Lodzi robi w tej mif'
rze co może. Np. w czasie trwa 
jących aktualnie feri·i zimowyćh 
wprowadzil zniżki cen biletów 
dla młodzieży szkolnej nawet w 
ki.nach zeroekranowych. J.nsty
tucje i uczniowie mogą korzy. 
stać ze z,niżek w ciągu calego 
roku w wypadku orga0nizowanllł 
zbiorowych „wypadów" do kin. 

(L. H.) 

Chrońmy zab~tki przeszłości 

Zniszczono starożytne· cmentarzysko 

li 
Jesienią roku 1970 Ośrodek .Remontowo-Budo.wlmy Lasów 

Państwow;ych z siedzibą w Gałkówku budował drogę leśną 
z Lubienia do Straszowa. Po ukończeD!iu tych prac Muzeum 
w Pio-trkowle zostało powi.adomi01le, że w czasie jeh trwania 
natra.fiono na ślady starożytnego ementM'2.y.ska, 

Pr.zeprowaictzone na miejscu l'm Lubień Straszów że zlekce. 
ba·dania dały nadspodziewane wa.żyli ten paTagra.f ustawy ·?. 
wyniki. Dotychczas znaleziono dm.ia 15 lutego 1962 r. „O ochro. 
w Lubieńu 43 groby z nie- nie dóbr kultury i o muzeach", 
zwykle bo.gatym wyposażeniem, któ-ry stwieroza: „Osoby prowa. 
wśród któ•rego przeważały ozdo- dza,ce rob<>t·Y budowlane ! ziem· 
by; srebrne kolczyki zdobi<l'l1e n.e w r~ie u;awnienia pr2ed-
filigra1I1em ! granulacją wielkie miotu, który posiada cechy za• 
paciorki srebrne, ciemnozielone bytku, o.bowi:\7.ane są niezwlocz. 
paciorki sz.k.la,ne, pac'.o.rki z flu. nie 7.awiad<>mić o tym pre. 
orytu l j,nmych pólszlachetmych zydium miejscowej rady naro. 
kamie.n.i, a. t•a1kże bO>".,.att-0 zda- dowej i właściwego konserwato• 
bione pierścionki brązowe I ra zabytków. Jednocześnie obo
srebr.ne, kablącz.ki skraniowe z wiązane są 7Jabezpieczyć odkry-
brązu, ołowiu i cyny ltd. Na- ty przedmiot i wstrzymad 
tomia.st w grobach męt.czyzn wszelkie roboty, mogące go 
znalazły się groty włócwi I uszkodzić lub zniszczyć, do 
strzał, to.pa.rki, brąz.owe spr.zącz- eza.su wydania przez woje-
ki do pasa. Z kolei w grobach wódzkiego konserwatora zabyt-
dziecięcych od.ktryto gJi.nlana, ków odpowiednich zarządzeń". 
grzechotkę \)raz również glitn'.a- Częściowe zntsz-czenie wzgó. 
ną zabawkę w kształcie 9-"t"a- rza, na którym znajduje się 
miennej gwlaZ>cly. Po1nadto w 15 cmentarzysko wczesnośrednio-
grobach znaleziono monety, któ· wiecZltle w Lubieniu, nie Jest 
re. 1ącz.nle z calościa, wYposaz<>- niestety, wypadkiem odosobnio. 
nia, pozwala.ja, stwierdzić, że nym, a że dz'.eje się to z po-
cmentarzysko to pochodd ie wa.żną strMą dla nauk! i na-
XII wieku. sze.1 wiedzy o przesztości nasu! • 
„Można §miało stwierdzić - go kraju, nie od rze-czy będzie 

konstatuje konserwat-0r przypomnieć innv artykuł wy ?.f!j 
zab:;1t1ków aiooheoQo.g'c1.nyich na W<Pomnlame.1 u'tawy. oodkreś_ 
wujewództwo łódzkie mgr laiac:;-. że „kto nJe za·be.zpiec1Y 
Jerzy Augustyn iak. - że cmen- odkrytego przedmiotu, ·nie 
tarzysko w Lubieniu należy do wstrzyma robót mogących go 
na.iciekaw•zych obiektów te .~o zniszczyć łub uszk<>dzić, podlega 
typu jakie w ciągu ostMnich karze ar,,.sztu do 3 miesięcy 
lat odkryto na terenie Polski lub grzywny do 4.500 zł". 
środko-wej." Czy jednak należy ucieka~ 

Ta.k więc szkoda wielka, że 7. się tu do kar? Sądzę, że czas, 
powodu zniszczenia części teg<> ażeby wszyscy już z·rozumiell, 
stanowiska archeo•ogicznei(o. iż ochro·na tak cennych dóbr 
podcza.s budowania dro~! prze- kultury naro<lowej jakimi są 
padło już bezoowrotnie wiele wszelkiego rodzaju zabytki, to 
m.o,że n:1e m111i!-el ("€"1fl.'n~h. a m-0- ~nra\va i obo·\\riŁ\7f'k Y.a?.rie~o z 
że je·sror.e bal"c!Jl.iej wa.rtośc l o- nas! M. JAGOSZEWSKI 
wych za•bY••'<ów - pa.mnąte.k po Na zdJ~iu: Lubień, pow. 
mi.e1w1kań1~aci1 ted częś-cl nasze- Piotrków. Fra·gment i:nis!CZo'1e-
g.o kn-a1ju, go wzgórza. na którym zn~idu-

I dlatei;(o też możemy mleć je s'ę cmenta.rzysko wczesno-
słu,zną pretensję do prowad•ą- średni-0wiPczne. 
cych roboty drogowe na odcin- Foto - J. Augustyniak 
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i MASZYNY SANECZKOWE 
RĘKAWICZARKI Nu 7 i 8 

KUPI 

Przedsiębiorstwo Produkcji Nakładczej 
w Lodzi, ul. Gdańska 40. 

Oferty należy kierować na wyżej po
. dany adres. 

PrzedsiębiOlf'Stwo zastrwga oobie od
stąpienie od przyjęcia oferty bez po

d.a.ni~ przy~zyn. 

Termin składania ofert upływa. 
z dn. 15.1.72 r. 

~gg~~~ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
SLUSARZY, TOKARZY, SPAWACZY (praca w 
akordzie), ELEKTRYKA, SPRZĄTACZY sal pro
dukcyjnych zatrudtnJa, natychmiast Lódzkie Zakła
dy Metal<>we Lódź, ul. Warecka 5 (Teofilów). 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr l Szkolenia 
zawodowego. 133-k 

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO 
z uprawnieniami na stanowiska kierowników bu
d ów przyjmie Lódzkie Przedsiębiorstwo Budow
nictwa Miejskiego nr 1, ul. Piotrkowska nr 55. 
Zgl a.szenia przyjmuJe Dzial Kadr i Szkolenia w 
godz. 7-U5. 12-k 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodo-wej Lódt

Górna Wydział' Finans1>wy, podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu li stycznia 1972 r. o go
dzinie 13 w Składnicy Zwiezionych Ruchom-0ści w 
Lodzi przy ul. Naftowej nr I odbędzie się 
sprzedaż z licytacji samochodu osobowego marki 
„Fiat-125P" oszacowanego na kwotę zł 164.500 -
należącego d-0 ob. Eugeniusza Waberskiego. 

Cena wywalania wy.nosi 3/4 wartości szacu.nko• 
wej. 
Jeżeli wy.znaczona licytacja na dzień 11 stycz

nia 1972 r. nie dojdzie do skutku, druga licytacja 
odbędzie się w dniu 18 stycznia 1972 r. o godzi
nie 13, cena wywO!ania wyn-0sić będzie 1/2 war
tości.' 

za.jętY' sa.mochód można oglądać w miejscu skła
d-Owania ul. Naftowa l w godz. 10-12 . 

KOMORNIK SKARBOWY 

PRZETARG 
Lódzkie Przedsięblo-rstwo Instalacji Sanitarnych 

I Elektrycznych w L(}dz!, ul. Sienkiewicza 85/81 
o.g!asza przetarg nieograniczony na sukcesywne 
wykona.nie w czasie od stycznia do grudnia 1972 r. 
chromowania na podkladz:ie niklu części mosiężnej 
armatury laboratoryjnej w ilości 50.000 dcm kw. 

Oferty z podaną cena, za 1 dcm kw. należy sk!a-
dlać w &ek!reta1rla•" i" przedsiębiorstwa d-0 dnia 
14. I. 1972 r . godz. 14. 

Otwarcie ofert nastąp! w dniu 1.5. I. 1972 r„ go
dzi'lla l'. Do przetargu mogą przyst1>1>!ć przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze ora2 prywatne. 
Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia, 
tel. 824~:lii. Za·strzega się prawo wybo.ru oferenta • 

DZmtTNIK ŁOOZKI nr 2 (7283) I 

r 



Nasz dochód narodowy 4,9 proc., • w olare.si. 1968·70 
ZIIDIS.1a•?o dJo 3, 8 piroc. 

W m.ąziku z szylbmym tern· 
pe m 'W12lro&t/U a11wnwtlacjd niż 
®'O'ŻY'C'lla., za.rys01Waly się w o
s·ba1mdich ltaltach :7JI1lli.any w 
s'łll'lll~ o.sita.tieczineg.o podzl·a• 
liU ctoohioictiu ~o. UdJz!al 
6fl'.>OŻYCia 2lrl11ll'iej&'.}'tl się z 78,9 
proc. w 1950 .r. clio '111„8 prOIC. 
w l.197-0 r. (w tym UJdmtal z dQ-

w zwierciadle 
, , 

porownan WTOREK, ł l!ITYCZNIA 

PROGRAM I 
(INF, WI...) Na !ZlaJlcońoeu.e.n!e 

roku. GUS o.pUJbbllklotW<lli! je<lno 
11.e swyich n'aJo0iiekaiwszycll tego
;l"oczmyoh w,1:1a1Y.inóctm „Roczmruk 
Do.coodJu Na.rooo-wego 197l". 
Rpv.:?Jnilk zaiwll.era szicz.ególowe 
w;1ruum o.pl'aicoe.viań w za.k.re6ie 
iwyby,iaaiz.a.nia, p-O>d:i;ia.lu pi.e<rwu.i
ai.ag,o i po.d:zii!ailiu as ta>te-czine:g o 
dlx.hodu. n.arro•d'~w.ego w o.kresie 
'1J905-197·0. Poma.dibo za Wiera 
rv.•iele ilntere.!>uJBJCY>Oh drunych 
11>0.równywaillny'Oh z Oikre.su 
U947-197•0. 

Z podl9taJWD'Vl"Y1C'h rebros1)ek-
tyiwm Y•oh ds.n y10h wyin.;Jrn, że 
diochód na1Nl'<io-wy wyitwomZ'o·nY 
w 1.970 r. był o.ko~o 6,5 razy 
w~·:bscy n1Jż w 19417 r. 1 ok·Jło 
a.7 r.a.zy W!Y'ŻBI.Y l1liż w 195-0 ro· 
Jou. Zldiecyict.0Wta1ruie wyżs"Zy byl 
też wzirolS!. p.rcictiu.k.cj1l ocy;;.tej 
prz&nys,ltu i bUA!Cl'Wln.iictJWa. Lą.cz 
niiie pro«iUJkJcja ty.eh dJwóch po
w.ażm;'1Ch d:Zl1ed:zliln g.oispo<!a.nk.1, 

w dklresie 1001411>70 '\\'17.il'Osla o 
Molo 5,6 2'21ZY', po1dic.z;as gdy 
pro.dluokcj a azy>sta roillnlct wa 
2lWliękl!lz.y:ta się o oilool.o 24 proc. 
02lIJJacza to, że pr.zemylSl 1 bu
d'D'wniiiC'tlWlo :r:wię:!razyl:y sv„ój 
lllc:IJz.tał w tWIOtllZ.e.nn,u doc.hoou 
na1ro<liol';J.<>egio. z <15 proc. w 1950 
ro•kiu d!o 67 pro<:. w ll.l70 r., a 
udJzJ•al p.ro·dillllOOJti i!'o.IDJiCZJej :mna• 
lal z •o p.roc. <Lo 13 pro<:ent. 
Taik Wlięc w 1197-0 r. na I z1. pro
cLuklcj.i p.!lZ>emyisłowej , prxy1pada
~o j1lllż ty lik o 0.23 zJI pro<l•uikcj i 
mbndicz..ed (a w 1950 r. L.08 zl). 

N O<WY rOOZJ!l llk sy'!l)n·a lllziuje 
taikiże in,n,e, n1Le1Jwyik1e 1'5to1t;ne 
vja,wisiro. Otóż w 01kres1Le laJ\ 
1006-10 n°astB,1pilo 21w<>Lnie r..:e 
temip.a wzirostu spolec21nej ~y
darjrniOOcii pra.cy 01ra,z ZJa.haimiowa
nie wizrosru prodUJktY'W!llOścl 
m.a.J111!Jklu brwa.!e.gio. Terrljpo t.o w 
ook!'els1ie Ia.t 1!1611-65 wynosilo w 
rz;aiki!'esiie spo•leozme.j WY'daj·n.o ścl 

cho.ct.ów ooo•b.Jstych LuiCll!l ości 
2lmalłal z 72,.2 prooc. die> 111 ,9 
p.ro•c.). Nl!.ezaJetnihe od 2)lllian 
w shl'Ulkitru!rze pod!7Jiału dOIChOd•u, 
jie<go wa1l"!Jo.ść pnzypadająca na 
jiedm.eg.o m1esZlkańca W2'!"0Sta :z 
7,2 tys. 7.11 w 1950 r. d<> 2Q,4 
tyig. 2il. w uno r. 

z pol'Ó'W1lloo z d•amyml roję. 

ct;eyina,rod~wymt wyiru!!ka., t..e dY
na.rruLka OOoohio<Lu nai!'OOIO we g.o 
P0>liskll w -Osbatnilm Ul-leciu by
ła wyo1J~z;a n".lt w ba.kich kra
jach. }alk: Orechiots<lo-wacj a., NRD 
i W ęgryi, pooo bna :fadc w Jiu" 
g<Ols.la!\J.1'.rl.. a nMls7Ja nń~ w Bul
ga-i„ifu, R.UJm.tmt1. 1 ZSRR. Wśród 

lorajów ka.plliall:llstyc7myich wy
prz.o-A!'7la.ły nas w tym okre.sie: 

10.00 Wlad. 10.05 „Powrót na 
tamten brzeg" - fragm. 10.25 
ze świata opery. 10.50 Lekarz 
przypomina. 11.00 Wielkie zespo
ły. 11.25 Muzyka. 11.44 Skrzynka 
pos:1;ukiwanla rodzi.n PCK. 11.49 
Rodzlce a diziecko. 12.05 Z kraju 
1 ze świata. 12.25 z krakowskiej 
fonoteki muzycznej. 12.45 Rol· 
niezy kwadrans. 13.00 Jerzy Su· 
llk-0.wskl - fortep. 13.20 z To
bą ..•. w piosence. 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 (LJ „Weso
ły autobus". 15.00 Wiad. 15.05 
Ractioferle dzlewcząt i chl<>P· 
ców. 15.30 Od Jana· do Edwar
da Straussa. 16.00 Wiad. 16.05 

lCzvfelnłcy,,DL" :m.o odhudoaę ~fi(([ 

Hliszip.a1I1·!.a. o= J.aipOIIlilla; na ~o
mra.st m:!Jszą diY'!la.mii!kę miały 

talkie krade. jaik: A'\llS'brtiJa, Bel
gLa., Damrua., Framcja, FJmiLam.dliia„ 
HOllalThdia. 

I jes1roze jedioo !JnJbe<resu~ąice 

por6W1nam.Le. Wśród .k.rajów 
śwllaba.. pod W'2l~ędem po.?Ji.Q;.'ll'U 
dJo.chodlu nairo<l~eg·o na jedme
go mleszikańca.. WtYrażoai,ego w 
diQl1airach. Pol&ka. 2llllajd1Uje stę 

w grwpie „średlntLej", bo jem od 
7 Ol do I. 200 <LoJa,rów; W r a.z z 
n.a.mil w t.eJ grup.ie są : BU.lg a· 
ri.a, Hi.sizipa,nl•a.. Ru.mu.n<La.. Wę

giry, ZSRR. z krajów euro,peJ
skiiich w wytŻlsizych gru,pach 
(u.201.-1 700 <Lo.La.rów) zinajd•ują 

się: Au.sbl'La., Cz;echois.to.wacja., 
NRD. Wlio<:hy, Wdeilika Bryit>aJnia, 
w !lil"lllp\e 1.7.0J.-2.2'00 do.Lrurów: 

,,Kalina'' 
nowy partner 
rynkowych 
polenlalów 
Za•kłady Przem. Dziewiarsk!P.

go „Kalina", formalnie, jesz
cze nie Jstnleją. W dalszym 
ciągu są ogromnym placem bu
d0<wy. A jednak znamy je już 
- my klienci - i to dobrze. 
Kilka miesięcy temu rozpoczę
to w ruch, normalną, choć w 
ramach szkolenia :1;alogl, pro
dukcję. W I półroczu br. do 
sklepów trafiła pierwsza p&rtla 
20 tysięcy sztuk damskich blu
zek z anilany. W III kwartale 
- Jut 60.300 s-ztuk tych wyro
bów, a w IV kwartale - pro
dukcja zwiększyła się cztero
krotnie. Obecnie w clagu jedn~
go dnia blisko 1,5-tyslęmna za
łoga „Kall'lly" wykonuje 6 ty
sięcy bluzek damskich 1 me
sklch pótgolf.ów, 

W GStatnich dniach na Fun· 
dusz Odbudowy Za.mku Kró
lewskiego w Warszawie, za po· 
llrednlctwem naszej redakcji 
wpłacili: 

Rada Zakładowa Centralnych 
Spółdzielni Ogrodniczych (Mo
niuszki la) - 720 zł; Rada Za· 
kladowa przy Zakładzie Inwen
taryzacji Artykułami Przemysło
wymi (Piotrkowska 89) - 50 zł 
uzyskane ze sprzedaży makula
tury zebranej przez pracowni· 
ków; ZM Im. J. Strzelczyka 
Oddział TechnolOl\'li w Pabiani
cach - 200 zł; Handlowa Spół
d?.ielnia Inwalidów (Zachodnia 
12) - 200 zł, po raz drugi za 

naszym pośrednictwem; Dzielni
cowy Sztab Wojskowy Polesie 
(ZielGna 20) - 300 zł; Kolo Fi
latelistyczne „Region" przy Pre
zydium WRN (Ogrodowa 15) -
100 zł; załoga Baru SzyhltiE'I 
Obsługi ,.Ba.lato·n" (A. Struga 
6/10) - 700 zł; Krzys.ztof Sullń
ski (Piotrkowska 80) - 100 zł, 
on też wykona! ciekawy rysu
nek. który reprodukujemy po
niżej; Marla Karbowicz, plelęll'· 
niarka ze Stacji Krwiodaw•twa 
(Fraariszkańska 17) 330 il 
otrzymanych .lako nagroda; pu
cownlcy przed,zkoli z Górnej -
1.632,50 zł; Adam Palczewski 
(Wschodnia 65) - 20 zł. 

Be~L&. Dania., FNunieja„ NRF 
oraz w gr1.11p00 powyżej 2.200 
di0>la.r&w: S ZJW a,jcairlia. i SalWe
cj a. 

M. Kr, 

W dniu 31 grudnia 1971 roku 
po długich I ciężkich cierpie
niach zmarł, przeżywsey lat 57 

Asortyment produkcji wzboga
ca się z ty.godnla na tydzień. 
Po.cząitkowo produkowano bluzki 
w paski, teraz kolej na „ażu. 
ry". 10 ko.Jorów, ceny .,. od l!R 
do 180 zlotych. Męskie, jako że 
z długim ręJcawem, są nieco 
dll"Oższe - kosztują ok. 250 zł. 

Ooraz częściej będziemy sty
kał! slę z produkcją tej naj
większej inwestycji dzlewiar
skiej w Lodz.1. W I kwartale 
roku 1972 do W1Szyst.ktch miasl 
Polski trafi 320 tysięcy (a więc 
tyle, co w trzech kwartalach 
tego roku) wyrobów oznaczo
nych marką „Kall.ny", która 
narodzi się oficja1nle dopiero w 
lipcu przyszłe~o roku. Póki co. 
produkuje wyląC"Znle trykotaże 
z anilany I korzysta z usług 
wykończa1nlczych w zakładach 
"Olimpia'~, 11Iwe>na" i „Syn„ 
tex". Już jednak oezekuJąc na 
zakończanie budowy wlasnej 
farbiarni 1 wykończalni, przy
gotowuje się do wprowadzema 
no.wego sUOOV{Ca - bistoru 

S. t P, 

KAZIMIERZ HENRYK 
JAKUBCZYK 

były pracownik PSS 
Oddział Sródmieścle 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
5 stycznia 1972 r. o godz. H.30 
z k&pllcy cmentarza na Do
lach. 

ZONA z RODZINĄ 

• (iw) 
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;;,... Cha.rakter ofiary nie ma nde de> 
rze<:zy! Jednostka, która przypisuje so
bie uprawnienia wymiiaru sp.raiwiedliwo· 
6ci 1 c"Złowiek<>Wi odbiera życie, jest 
1roźna dla s.poleczeństwa. 

- BaTdzo pan twardy! 
- Tak, maidame! W pewnych kwe-

stiach je.s>tem nieugięty. Nie puszczę pła
zem mo,rderstwa! Herkules Poirot po-
1Wiedział swoje o.s>tatnóe słowo! 

Nadine wstała. W jej oczach pojawiły 
Idę nagłe błyski. 

- Dobrze! Niech pan robi swoje! 
Niech pan niszczy niewinnych !Judzi! Nie 
mam już nic do powiedzenia. 

- Ależ ma pan.i. Bardzo dużo! 
- Nie, panie Poirot. Nic więcej, 
- Powtarzam: Ba.rdzo dużo! C-0 działo 

się po pani rozsta.niu z panią Boynton? 
W czas.ie, kiedy panl razem z mężem 
była pod maTkizą? 

Nadine wzruszyła ramionami. 
- Skąd ja miałabym coś wiedz.ieć? 

- Wie pa.n.i, czy tylko pc>dejrzewa? 

Spojrzała mu pros·to w oczy. 

- Ja nic nde wiem, plll!lie Poirot. 

OcLwiróciJ:a siię i wyszła z pokoju, 

ROZDZIAŁ XVII 

Polł'ot zr<>bił notatkę: „N.B. 4.40". Na
i;.t~nde uchylił drzwi, zawołał e>rdyinan· 
sa, którego przydZ1ielił mu pułkownik 
Carbury i kazał wezwać pannę Cat!ol 
J3oynton, 

Przełoiył: TADEUSZ JAN DEHNEL 

Gdy weszła spojrzał lllie bez uz·na.n!a 
na kaS!Ztanowate włosy, głowę osadzoną 

pięknie na długiej s.zyii, smu·kłe i kształt-
ne dłonie. · 

- Zechce pacl usiąść, mademo.lselle -
rozpoczął l zdawkowo wyTaz.il współcz.u
cie, co dzie<wczyna pol!JwHowała nie 
mn.iej zdawkowo, następnie .zaś podjął 

nie z.mieruiając tonu. - Czy będzie pa.ni 
łaskaiwa opowiedzieć mi, jak sipędz.iła 
popołudnie kirytyc.znego dnda? 

Carol zaczęła tak gładko, jak gdyby 
od.by~ niejedną próbę. 

- Po dirugim śniadaniu poS'Li!Jśmy 
wszyscy na sipacer. Do obc>rLu ~óci

łam.„ 

- Mamenciik, mademoiselle, C:zy przez 
cały czas wszyscy pańSltwo byli razem? 
- przerwał detektyw. 

- Nie. Prawiie przez cały c·zas byli ze 
mną mój brat Raymond I pa~i.na King. 
Póź,niej odeszłam trochę. Byłam sama. 

- Dziękuję. A więc w.-foiła pand do 
obc>Z1u. Plus m!.nus o której? 

- Myślę, że dziesięć po pią·tel, 
Poirot zanotował: „C.B. 5.10". 
- C-0 dalej? 
- Matka siedziała wciąż na dawnym 

m1eiscu. Rozmawiałam a; nią weszłam 
do SJWojego namiotu. 

- Przyporni.na se>bie pani treść tej 
rozmowy? 

- Tak. PowlecW·ałam, ie je$t W:'aszny 
11;pał i chcę poleżeć trochę w namiocie. 

Ona n·a to, że pozootande na miejscu. 
To wszystko. 

- Czy coś in.!ezwykłego w jej wygłą
dz.ie nde rmróciło painJ uwagli? 

- Nje... Chyba.„ - Cairol UII'Wala, py- , 
tają.co spojl'lzała na detektywa. 

- W me>icb ocz•acb nie wyczyta pa·nl 
odpowiedz.i - wtrącił zachęcająco. 

Zairumieiniła się i odwiróciła wz,rok. 
- Wtedy nie zwróciłam na to uwagj, 

a.le teraz, po zastanowiien.iu .•• 
- Po zas.tanowien.iu, mademoiselle? 
- Tak!.„ Mat'ka miała jakąś dziwną 

cerę... Twa.rz jeszcze ba.rdz<iej czerwooą 
niż ziwykle. 

- Może coś · ją wzbuTZył-0? - zasuge
rował Poirot. - Doznała wstrząsu? 

- Wstrzą&u? - wowu spojTZała nań 
pytająco. 

- Mogła, dajmy na to, Zliiryitcmać się 
na kogoś z obo.zowtl<j służby .„ 

- Aha„. To bardzo możLlwe, 
- Ale o czymś podóbnym we wspom. 

nJała? 
- Nie„. Asnd sł6Wkliem. 
- C-0 robiła panJ, po rounow!e z pa-

ndą Boy.n ton? 

- Położyłam się w swoim namiocie, na 
jakieś pół god.zi11y Póm•iej ze.szłam pod 
markizę. Byli j•uri ta.ro mój brat i jeg-0 
źona. Obydwoje czj"taLl. 

- A pa.ni? 

- Ja? Miałam coś de> zeszycla. Póź-
ndej sięgnęłam po jaki~ &itaire czaso
pismo, 

- Ozy WII'acając pod mar~ę rozma
wiała pand z pa.nią Boyinton? 

- Nie. Chyba nie sp0<jrzałam nawet w 
je,j sotronę. Zeszłam od ra.l)u n .a dół. 

- C-0 dalej? 

- Byłam pod marlda:ą do czasu, kiie-
dy„. panna King zaiwiadom.iła nas, że 
on.a nie żyje, 

- To wsa:ystlro, co pa·nd wdadomo? 

-Tak. 
Mały Belg pochylił się do pl7Xldu, ale 

nJe zmienił swobodnego tonu, 

- A co pand odczuła? 

- Co ~ułam? 

(52) (Dalszy ciąg nastąpi) 

Opiinie l"Udzi pa.rtl.1. 16.15 z na
grań harfisty hlnpańskiego N. 
Za.balety. 16.30 Popoluct.nie z 
młodością. 18.50 Muzyka I ak
tualności. 19.15 Kupić, nie ku· 
plć - posłuchać warto. 19.30 
Z wydawnl.ctw „Optnia". 19.35 
Koncert życzeń. 20.00 Dziennik.' 
20.30 Dla Was gramy I śpiewa
my. 20.45 Kronika sport. 21.00 
Spotkanie z Temidą. 21.20 „Gra 
w milczenie" - słuch. 22.20 
Sylwetka kompozytora Al. 
Skriabl.n. 23 .00 II wyd. dzienni
ka. 23.10 Przeglądy i poglądy, 
23.20 „Fonorama". 23.45 Kwa
drans radzieckich ballad, 24.00 
W lad. 

PROGRAM II 
9.30 Wiad. 9.35 z życia Związ

ku Radzieckiego. 9.55 Melodia 
przyporo.ni cl... transkrypcje 
starych przebojów. 10.25 Kto się 
z czego śmieje. 10.55 Kompozy
tor tygodnia - J. s. Bach. 12.05 
z kraju 1 ze świata. 12.30 A. 
Dw<>rzak: 2 Legendy z op. 59 
na orkiestrę. 12.40 (L) Kom u
ntka1y. 12.45 (L) Lód z kl Maga
zyn Wojskowy. 13.05 (l..J Orkie
stra PR pd. E. Czernego. 13.20 
(L) SpJ.ewają Zdzisława so.śnic
ka I w. zatwarskl. 13.40 „Wą
wóz pod Rjukanem" - fra.gm. 
14.00 Wiad. 14.05 . Turniej 
skrzypków. 14.20 Aud. Studia 
Rytm. 14.45 Błękitna sztafeta. 
15.00 Kompozytor tygodnia - J. 
s. Bach. 15.35 Stoleczne aktual
ności muzyczne. 16.00 Wlad. 
16.05 Z najnowszych nagrań 
Ameryk.i Płd. 16.20 Muzyczna 
wizyta w Sofii. 16.45 (L) Aktual
ności ló<Lzkie. 17.00 (L) Zespoły 
,.Colosseum" t „The Archies"w 
17.25 (l..) „Dwie strony medalu" 
- magazyn. 17.55 (L) „Lódzcy 
soliści przed mikrofonem" 
pieśni polskie śpiewa T. May
Czyżowska. 18.20 Widnokrąg. 
19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja ję
zyka angielskiego. 19.30 Maga
zyn literacko-muzycz.ny „Minę
ło 30 la•t". 21.16 Z nagrań soli
stów. 21.30 Reportaż literacki. 
21.50 Wszystko... o jednej pio
sence. 22.00 z kraju l ze świa
ta. 22.30 Wiad. sport. 22.33 Ra
diowy Klub Eksporterów. 22.48 
Zapraszamy do tańca. 23.10 
Koncert. 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM Ill 
12 05 z kraju 1 ze świata 12 30 

Za kierownicą. 13.00 Na kra
kowskiej a.ntenle. 15.00 Bronię 
człowieka - ga•węda. 15.10 
Album muzyki uniwersalnej. 
15.30 Ekspresem pnez świat. 
15.35 Czym jest architektura. 
15.50 Wytwórnia płyt poleca. 
16.15 Klasycy pól żartem. 16.30 
Klasycy pól serio. 16.45 Nasz 
rok 72, 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Quodlibet. 17,30 
„Jego dwie żony" - odc. 17.40 
W kręgu jaz.zu. 18.05 Momenty 
muzyczne. 18.10 Ana.Jlzy 1 ·syn
tezy. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.00 Książka tygodnia - „ży. 
cie codzienne w Jap.ant!", 19.15 
Piosenkarskie przeglądy. 19.45 
Polityka dla wszystkich. 20.0D 
Nowe, nowsze i najnowsze. 

PODZIĘKOWANIE 

Dziękujemy seNl.ecznle całej 
Rodzinie I wszystkim Znajo
IDJ'1Dl, Koleg.oan a w szcz.egoI
noścl Państwu Teresie I Wła
dysł&wowi Maciaszek, którzy 
opiekowali się do osta.tniej 
chwili I wzięli udział w po
grzebie, odda.fą.c ostatnią po
sługę na.juk<1chańszemu nasze
mu Mę~owl, Ojcu I Dziadkowi 

S. t P. 

WINCENTEMU 
KUDRZYCKIE'MU 

star<>polskie „Bóg za.płać" 
składają: 

ZON A wrwi z SYNEM, 
SYNOWĄ, WNUCZKIEM 

I WNUCZKĄ zamoes>Okalymi 
w Sta.nach .zJednoczcmych 

Dnia 2 stycznia 1972 roku 
zmarła, przeżywszy lat 81, na· 
sza koch&na Matka., Babcia 
1 Prababcia 

S. t P. 

WERONIKA REZNER 
Pogrzeb odbędzie slę 5 stycz

nia br. o godz. 14.30 z ka.pllcy 
cmentarza na Zarzewie, o 
czym powiadamia.my pogrąże-
ni w smutku , 

SYN, SYNOWA, WNUKI 
I PRAWNUKI 

=Dnia 31 gęud:ia-1971=ęok'it" 
odes"Zla od nas na zawsze na
sza ukocha.na Zona, Mama 
i Babcia 

S. t P. 

GENOWEFA 
SNAWADZKA 

z domu MAKOWSKA 
Wyprowadzenie zwłok odbę

dzie się dnia 4. I. br. o go
dzinie 14.30 z kościoła św. 
Apo.stolów Piotra i Pawia na 
Nawrot 104, na cmentarz na 
Zarzew, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku 

MĄŻ, CÓRKA, SYN, 
SYNOWA i W1'5UCZKA 

20.40 Swietny występ - ga.wę
da. 20.50 Dzieła J twórcy - R. 
Wagner. 21.30 Szlagiery mojej 
babci. 21.40 Na poboczu wlel· 
kiej polLtyk! - fe!. 21.50 Otto 
Nicolat - „Wesołe kumoszki z 
W>ndso·ru". 22.00 ' Faikty dnia, 
22.08 Gwiazda siedmiu Wieczo• 
rów - Zespół Santa.na. 22.lS 
„Ogniem I mleczem" o.de. 
pow. 22.45 Szlagiery mojej ma
my, 23.00 Poeci Jugosławii. 23.05 
Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Teleferie: „Traf" - s'ód
me starcie. „Na tndlańskiej 
ścieżce" - film z serii: „Zia· 
mana strzała" (W). 10.15 „Negra 
124" - film fab. prod. rumuń
skiej (W). 15.20 Politechnika TV 
-Matematyka rok I - Pochod
ne wyższych rzędów (Wrocław), 
15.55 Politechnika TV - Ma te
matyka rok I - Twlerctzenle o 
przyrostach skończonych (Wro• 
claw). 16.25 Program dnia '1.-). 
16.30 Dz.ien.nik TV (W). 16.40 
„Bl!.żej człowieka" (Poznań), 
17.10 Lódzkie Wiadomości Dnia. 
17.25 TV Ekran Młodych (W). 
19.20 Dobranoc - Jacek I Aga.t
ka (W). 19.30 Dziennik TV (W), 
20.00 „Charaktery" (W). 20.20 
„Pijany anioł" - film fab. pro
dukcj! japońskiej (dozw. od 18 
lat) (W). 21.55 „z daleka 
od kraju" (W). 22.25 D:1;len.nik 
TV (W). 22.40 Pro.gram na lir~
dę (W). 22.45 -Politechnika TV 
- Matematyka rok I (powt. a 
Wrocławia). 23.20 Politechnika 
TV - Matematyka ro.k I (powt. 
z Wroclawta). 

PROGRAM D 
['U!5 SWliia.rt: w kaane!l1Zle na

scyich repo.rte.rów: 1) W adlry
kańS!kil.m poch-0drZJi.e, 2) Trzy ra,. 
zy Sltra.ch. 17.55 Kom,J>wtery 
Pl!'Oje•Joboiwe 12: cY\kllru: Fa.:ruta•z.je 
cY'be•rme>tyczine. 18.15 Za <1.wa
<ll2'i<eści:a parę 1a.t z cy1k111>: ~ 
kulliis eleik'Uooill.1lkli. ta.46 En fra!lll
<:a1ils (li) - leklC',fa jęz. ~. 
19.20 Dobra1Doc. 19.30 D21Lerunilk. 
210.05 Z C'Y\k!U Glob, 20.35 Ra• 
dJZJiieokJi.e tri<> fortepi.anO'We. 2.1.111 
24 gooztlmy. 21.~ K1'ub fiilrnu 
naiu1lrolwoegio. 211.55 Kl!noo wersji 
oirygilnawneJ - fiWm piood. wL 
„ BU"Y'laiili\'O'WlY klslężYiC". 

w dniu 1 stycznia 1972 roku 
zmarła, przeżywszy la& 86 na
sza najnk-0chańsu Matka, 
Sios-tra, Ba.bela i Prab&bela 

S. t P. 

ANNA CHOJNACKA 
z domu X.ULIGOWSK.A 

Pogrzeb odbędzie słę 5 stycz
nia br. o godz, H.30 z k&pll· 
cy cmentarza rzym.-'kat. przy 
ul. OgrodO'Wej, o czym za• 
wiadamlamy pogrążeni w 
głębokim b'óła 

CORKA z MĘŹłlM 
I 'Pozostała RODZINA 

Dnia 31 grudnia 1971 rolj:u 
zmarł po cię:bklej chorobie, 
przeżywszy lat 79, opatrzony 
św. sakramentami nasz naJ.
ukochańszy Mąż, Ojciec, 
Dziadek 1 Pradziadek 

S. t P. 

TEODOR 
STANIKOWSKI 

emeryt Wydz. Flnansowego 
Łódź - Polesie-Widzew 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
4 stycznia 1972 r ., o godz. Ił 
z kościoła Serca Jezusowego 
w Retkinl na miejseo·WY 
cmenta.rz. Pozo.stają w głębo
kim żalu 
ŻONA; CORKI, SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE, WNUCZKI 
1 PRAWNUCZKI 

W dniu 31 grudillla 1971 roku 
zmarła po krótkich clerpie· 
niach, przeżywszy la.t 82 

S. t P. 

HELENA 
MASLANKIEWICZ 

Pogrzeb odbędzie się z ka
plicy cmimtlllr'7la n.a Zarzewie 
dnila 4 styiczm;ila 1972 r., o go
dJZJinie 13.30, o oeym zaiw1a
damia. 

RODZINA 

W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci 

S. t P. 

JANA 
KAWI ORSKIEGO 

Odprawiona z~tanle msza :ta· 
łobna w kościele Ma.tk.1 Bożej 
Wspomożenia Wiernych przy 
ul. Wodnej 34/36 w dniu 
7 stycznia 1972 r. o godz. 17.30, 
o czym zawiadamiają przyja
ciół I znajomych 
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